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(Projekt manifestu prawicy. — Duchowne spra- 
wy przedlitawskie. — Nowe rządy w Czechach zwró- 
cone przeciw tentonom. — Br. Weberowi zagraża 
śledztwo dyscyplinarne. — Hr. Taaffe zabiera się 
do teutonów, Bursze, — Bąk centralistyczny 6 
sejmach. — Szyderstwo Politiki.) 


Pogłoski o toczących się układach pomię- 
dzy przywódzcami trzech klubów prawicy w tym 
kierunku — czy, i jakie środki wypadałoby 
przedsięwziąć ze strony większości parlamentar- 
nej przeciwko podburzaniu walki narodowościo- 
wej w niemieckich prowincjach Austrji przez 
centralistycznych posłów i dziennikarstwo prnso- 
filskie, dotychczas nie stwierdzają byna, mniej, w 
jakiej formie manifestacja klubów prawicy miała- 
by przyjść do skutku — jeśli w ogóle miałoby 
kiedyś dojść do czegoś podobnego. Wedle nasze- 
go przekonania akcja na zewnątrz w imieniu 
większości parlamentarnej! należy w państwach 
konstytncyjnych do konstytucyjnego rządu, więc 
wobec tego większość parlamentarna niema ani 
„zę ł ani obowiązku wydawać jakieś manife- 
sta do ludności. Przekonaniom swoim mogą dać 
wyraz kluby prawicy Rady państwa w czasie 
trwania sesji w treści uch wał Izby, a gdy 

ji niema, spoczywa akcja w ręku odpowie- 
dałalnego Izbie rządu. Jeżeli przeto centralisty- 
czni członkowie lewicy, spiskując przeciwko nie- 
dogodnemu centralizmowi ministerstwu, po za 
Radą państwa szukają oparcia w masach sfana- 
tyzowanego ludu, to niema powodu, ażeby poli- 
tycy prawicy w przeciwnym kierunku tej Samej, 
wielce dla spokoju publicznego szkodliwej meto- 
dy działania mieli próbować. ; ; 

Do tych uwag daje nam pochop list wie- 
deński, umieszczony w numerze Dziennika Po- 
znańskiego, który nas dziś doszedł, zawierający 
już zupełnie gotowy „projekt rezolucji,“ którą 
mieliby nchwalić wedle Życzenia korespondenta 
przywódzcy klubów prawicy, jako odpowiedź na 
manifestacje centralistów. Pomijamy już tę oko- 
liczność, że forma i ton tego pisma bynajmniej 
nie odpowiadają pojęciu prawnopolitycznego ` ak- 
tu. Pomijamy, że gdyby nawet na zasadzie wspo- 
'mnianego „projektu rezolucji“ toczyły się ukła- 
dy pomiędzy przywódzcami klubów większości 
Rady państwa, przed ostateczną redakcją uchwał 
tych nie ogłaszanoby. Musimy tylko zrobić u 
wagę, iż w ogólności cały ten „projekt rezolu- 
eji“ klubów prawicy nie jest bez wątpienia ni- 
czem innem, jak tylko pomysłem samego kore“ 
sponidenta, któremu tak pilno było z jego wy- 
drukowaniem — i to pomysłem zupełnie 
nienudały m. 


* 


* * 

Jak słychać, ma się niezadługo zebrać ko- 
mitet episkopatu przedlitąwskiego dla wystoso- 
wania memorjsłu do rządu w sprawie szkolnej, 
tudzież obmyślenia sposobów, jakby zaradzić bra- 


1 kowi księży w niektórych dyecezjach. Tak np. 


w dyecezji linekiej wakuje 101 systemizowanych 
posad duszpasterskich, a tylko siedo alumnów 
wyświęconych zostało tego roku. 


* * 

Po spensjonowaniu wiceprezesa namiestni- 
ctwa czeskiego, p. Griinera, który forytował cen- 
tralistów i burszów, nastąpił z objęciem steru 
Przez jenerała Krausa fakt jeszcze godniej- 
Szy uwagi, — komisarz powiatowy, p. Hruby, 
który urzędował w Chuchlowie podczas bójki ro- 
botników czeskich z burszami, na którego cały 


<ad'Bwój wylali tentoni, a którego p. Grüner za- 


suspendował — Wrócił już na swoją posadę. 
, Qo pędzie z br, Weberem — jeszcze nie 
wiadomo. Zdaje się, że nie otrzyma prostej dy- 
misji, ale będzie pociągniętym do odpowiedzial- 
ność!, choć może kara go minie. 4 Wiednia bo- 
wiem talegrafują do Politik : 
„Materjał aktów W sprawie burd pragskich, 
o ile posłużyć może do osądzenia postępowania 
władz tamtejszych i funkejonarjuszów, już został 
w. ministerjum spraw wewnętrznych rozpatrzony, 
a będzie przez hr. Taa ego cesarzowi 
ustnie przedstawiony. Ze zdumieniem skonsta- 
towano, że br. Weber telegrafem wezwał dy- 


aż 


POŁAR-YANKRE 


_ POWIEŚĆ f 
z życia Polaków w Ameryce póľnocnej 
przez 
dawnego Bakałarzą z Łwigrodu 
autora 
„Anioła Pańskiego, 


(Ciąg dalszy.) 


Sosnowski widząc, na co SIĘ zanosi, chwy- 
ci}? za ramię Redheada i mocno rozdrażniony 
mówił : a. 

— Na miłość boską panowie, miejcie cier- 
pliwość! interes nie mały, za jednym zamachem 
nie można sią zdecydować, wymaga namysłu. 

— Mój przyjaciel Black, rzekł z szyder- 
czym uśmiechem Redhead, mówił mi, że od trzech 
miesięcy układa, się z panem, 

| — Do stu czaszek czerwonoskórnych, ryknął 
Black, chcesz pan ze mnie zrobić głupca! Od 
trzech miesięcy wkładam panu jak łopatą; cały 
interes rozwinąłem i przedstawiłem jak na dło- 
ni, jeździłem ùa miejsce, opisałem jak naidokła- 
dniej, zdiąłem mapy. Czegoż pan chcesz więcej? 

— JA... ja... wiem... to... to wszystko dobrze, 
wybąknął Sosnowski, ale... 

— Aha! Śmiejąc się mówił Black, pan za- 
pewne masz już dosyć; nie potrzebujesz już ani 
jednego dollara więcej! Osobliwy byłby z pana 
egzemplarz! Możesz się pokazywać... Nie? C 
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rektora policji w Pradze, p. Steyskala, 
bie do Karlsbadu, skutkiem czego w najkrytycz- 
niejszej chwili nie było na miejscu ani szefa po- 
litycznej władzy krajowej, ani dyrektora policji. 

Ogółem nie zanosi się wcale na to, aby hr. 
Taaffego wybryki, gadania i rezolucje tentonów 
przestraszyły, albo u korony podkopały. Sty- 
chać nawet, że zamyśla wprost uderzyć na nich 
I tak np. Stara Presse, a więc źródło w tym 
względzie pewne, donosi, że na podstawie usta- 
wy o stowarzyszeniach władza polityczna zażą- 
dała od dr. Koppa jako prezesa towarzystwa 
„Deutscher Verein", aby jej przedłożył protokół 
wraz z rezolucją zebrania towarzystwa tego w 
Purkersdorf. 

Bursze niemieccy nie myślą spokojnie prze- 
pędzić nawet wakacyj. Jak słychać, zamyślają 
w Mólk, w Dolnej Austrji, odbyć zjazd zastęp- 
ców korporacyj burszowskich z całej Przedlita- 
wii, i tam uchwalić, że dotychczasowe , między- 
narodowe korporacje burszowskie (8, 84 Josa 
jalge D należy zamienić w czyste niemiecko-8u- 
strjackie. 

R. Centraliści rozpuszczają pogłoskę, że rząd 
nie zwoła tego roku sejmu czeskiego, tudzież in- 
nych sejmów, których większość jest opozycyjną, 
Czy zaś rozwiązanym Zostanie sejm czeski, to 
zależeć ma od ostępowania Czechów w nadcho- 

: sesii Rady państwa. 

aoe ił szydzi z wołań centralistycznych, że 
już się zanosi na stan oblężenia w Przedlitawii, 
i powiada, że hr. Taaffe naśladowałby tem tyl- 
ko właściwość czysto niemiecką; wszak w Niem- 
czech istnieje obecnie częściowy stan oblężenia 
w Berlinie, Hamburgu i Lipsku A gdyby 80 
w Austrji zaprowadzono, to wealeby to nie Zza- 
kłócilo porządku i spokoju — a na zagraniczną 
też interwencję liczyćby nie mogli centralisty- 
czni twórcy skandalów. 

Artykuł berlińskiej Post — organu stron- 
nictwa, na którem głównie opiera się Bismark — 
brzmi daleko ostrzej dla centralistów, niż nam 
wczoraj wiedeńska Polit. Corresp. podała. Koń- 
czy on otuchą, że „Rzesza niemiecka uchronioną 
zostanie od rządzenia przez takich nadętych he- 
besów, jacy są w osobach Herbsta i jego towa- 
rzyszy personifikowani.* Zowie centralistów „do- 
ktrynerami, wyzutymi z pojęcia ojczyzny” i za- 
gwożdżonemi pałkami; gwałtownikami, którzy 
żądają, aby nikt z tych, których napadają, bro- 
nić się nie poważył. Na nich całą winę kło- 
potów Austrji zwala. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 14. lipca. 

(8.) Zdaje się, że chwilowo zaczynają cen- 
tralistów przerażać ich własne czyny. Wichrze- 
nie i podburzanie spokojnej niemieckiej ludności 
w Austrji, jest niebezpieczną rzeczą, zwłaszcza 
jeśli rząd będzie umiał rozwinąć niezbędną w tym 
wypadku energię. Kilka oznak ż ostatnich dni 
przemawia za tem, iż rząd nareszcie zdecydował 
się ująć prowokatorów w karby t. j. zdusić w 
zarodzie prusofilską agitację w Austrji. Usunię- 
cie namiestnika Webera, a jeszcze więcej spen- 
sjonowanie Griinera, który jak wiadomo zachę- 
cał burszów do „zabawy wedle upodobania“, są 
dość wyraźną zapowiedzią postanowień rządu. 
Prasa centralistyczna nie przestaje jednak szczwać 
Niemców na Słowian, co przy bardzo mięszanej 
ludności Wiednia, może stać się wielce niebez- 
piecznem dla spokoju publicznego. Pominąwszy 
hauiebne morderstwo, popełnione na Kubiezce, 
codziennie mnożą się wypadki drobniejszych starć 
pomiędzy Niemcami a Czechami. Arogancja nie- 
miecka zaczyna dochodzić do szczytu. W publi- 
cznych lokalach zabraniają Czechom mówić w 
rodzinnym języku. Zdarzają się bowiem często 
wypadki, że jeśli gdzie w publicznym lokalu 
zbierze się przy stole towarzystwo czeskie i mó- 
wi po czesku, prowokatorowie niemieccy psyka- 
ją i gwiżdżą. Z tego wypływa starcie na pię- 
ście, bójki mnożące się w rzeczywiście zastra- 


szający sposób. Są to jednak tylko początki ru- | k 


chu, wywołanego bez zaprzeczenia przez prasę 
centralistyczną. Dokąd ma to jednak zaprowa” 
dzić ? Konfiskaty dzienników mnożą się, ale nie 


nie chciał? No, widzisz, zacny przyjacielu. Cóż 
cię odstrasza? Nie masz może zaufania do tego 
Obywatela, do jego rozumu i sprytu ? 
bez t ze Š dodał chłodno Redhead ch aajo 
rudu stu. innych. jdzę, spekulować 
chcesz po Pn © Pan, widzę, spe 
Fa i Sosua M Ly 
7. mnie przecież znasz 
68.000, któreś zagarn J 
kieszeni Hankockśe W, 


— 


zak Na ae Nei 

y nie ja, te 
byłyby -R ARE w 
— Gdyby nie 


Laaa, ban? — pytał zdziwiony So- 


— (zym nie zapoznał pana — odrzekł B 
urażony i skonfundowany — zę stosunkami Ta 
szej giełdy, nie zapoznał z rutynowanymi finan- 
sistami Ale też więcej nie, odparł Sosnowski. 
Miałem szczęście i kwita. 

'— Dajmy temu pokój — kończąc spór rzekł 
Black — czy moja rada, czy pańskie Szczęście ; 
dość że 60.000 w kabzie, radę kę zarobi 
milion. Otóż rzecz jest taka. e zeba 100.000 
dolarów: Redhead da jedną połowę, 8 pan drn- 
gą. Za tydzień, za dwa di „może tego Interesu 
nie zrobimy į za 500.000 dol: . 

Sosnowski chodził po pokoji. 
— A więc — rzekł Redhe 
tu co robić... bid 

— Panie Sosnowski ~ „przerwał DIACK, 
przybierając postawę ubolewającą. Nikogo nie 
chcemy przymuszać do szczęścia. Przykro mi, że 
od kilku lat pokłądałem W panu zaufanie i do- 
kładałem wszelkich sił, aby przysporzyć panu 
tego szlachetnego kruszcu, na którym cały świat 
stoi. Dziś otwiera się panu szeroka i pewna dro- 
ga do szczyścia; możesz zyskać milion. Co mó- 
wię, możesz ® zyskasz, na to stawiam moją szy- 


namyślał się. 
— nie mamy 


mylę się? Chcesz — chcesz! Pojmuję! Któżby ję, — 8 jak widzisz niepoapolitą! Ha! ha! hai 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

aass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stuhenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 38 Rudolf Mosse, 
Seilerstitte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12.. w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendier, w Warszawie Senatorska 22, 
ad mea dA przyjmują się za opłata 6 ent. 

1ejBca obi i i i 

druki p jętości jednego wiersza drobnym 


Reklam | ; 
20 ct. od SWE rubryce „Nadesłane 


do sie-|są w stanie zapobiedz szerzącemu się złemn. 


Przedstawia się więc nieodzowna potrzeba uży- 
cia ostrzejszych środków, a nad tem, jak was z 
dobrego źródła zapewnić mogę, toczą się obecnie 
narady w gabinecie. Jeśliby klika centralisty- 
czna dalej tak JES i w interesie Prus po- 
budzała narodowości do wzajemnej nienawiści, to 
kto wie, czy się nie doczekamy bardzo nadzwy- 
czajnych rzeczy, © których się w tej chwili fi- 
lozofom centralistycznym i nie śni. Jeśli posiew 
nienawiści narodowej zejdzie we Wiedniu i spo- 
kój publiczny systematycznie będzie zakłócanym, 
to nie jest wcale niemożebnem, iż w stolicy pań- 
stwa będzie stan oblężenia zaprowadzony. Zna- 
czące to słowo wypowiadam na pewnej podsta- 
wie, chociaż chwilowo nie będę się wcale nad 
całą tą ewentnalnością szczęgółowiej zastanawiał. 
Mianowanie jenerała Krausa kierownikiem na- 
miestnictwa w Czechach ma może więcej zna- 
czenia, aniżeli ogólnie sądzą, Wysunięcie jenera- 
ła naprzód, jest ostrzeżeniem, ale zarazem i sta- 
nowczym znakiem, że rząd postanowił w razie 
potrzeby energicznie tłumić wszelkie istnieniu 
państwa zagrażające prądy. 

Następcą Grünera w urzędzie ma zostać 
radca dworu Neubaner, który za ministerstwa 
Hohenwarta był prawą ręką rządu Za to zo- 
stał też usunięty Z zajmowanego wpływowego 
stanowiska, kiedy Anersperg i Lasser objęli ster 
władzy rządowej. Dopiero Prażak powołał go 
do swego biura. Niemcom byłoby to mianowanie 
solą w oku i niezawodnie znowuby podnieśli o- 
gromne krzyki, tak jak oni zwykli przy każdej 
sposobności czynić. Bądź co bądź jednak miano- 
wanie Neubanera wice - prezydentem namiestni- 
ctwa w Pradze byłoby również znaczącym bar- 
dzo faktem, rozumie Się ną korzyść Czechów, i 
wzmacniającym nie mało powagę rządu, któremu 
niestety jeszcze zawsze centralistyczni biurokra- 
CI na każdym kroku rządzenie utrudniają. 

Dowiaduję się, że prezesowie trzech klubów 
autonomistycznych mają się wkrótce zebrać we 
Wiedniu lub Krakowie na naradę, a mianowicie 
w celu ułożenia wspólnej odpowiedzi na inwe- 
ktywy posłów centralistycznych. 

„ Na dniu 18. b. m. odbędzie się w lokalno- 
ściach „Elterleins-Cassino* walne zebranie poli- 
tycznego stowarzyszenia „Demokratische Union“. 
Na porządku dziennym stoi pomiędzy innemi 
przedmiotami sprawa równouprawnienia narodo- 
wego na Szlązku. Wymienione towarzystwo 
składa się prawie wyłącznie z samych Niemców. 
Tak więc Niemcy zaczynają już uznawać potrze- 
bę przeprowadzenia równouprawnienia na Szlą- 
sku, a my, gdzie o naszą” Własną Skórę-chodzi, 
jakoś zawsze tylko półczynami i półsłowami po- 
pieramy tę sprawę. 


Poznań d. 14. lipca. 
(C1) W sprawie memorjału przesłanego do 
ministerstwa stanu, którego treść w zeszłej ko- 
respondencji podałem, odezwały się obie tutejsze 
gazety niemieckie. Pos. Ztg. z iście pruską e- 
fronterją powiada, że odezwy i rozporządzenia 
królewskie i poszczególnych ministerstw nigdy 
w zupełności w życie nie weszły, i że odwoły- 
wanie się na nie, to czcza gadanina. I to dzieje 
sią w wieku XIX., w którym Niemcy się szczy- 
cĄ, iż kroczą na czele cywilizacji. Pos. Tgbtt, zaś 
udaje niewinnego baranka i powiada, że Polacy 
przecież mają swój charakter narodowy zawaro- 
wany. W sprawie języka urzędowego wydział 
sprawiedliwości zupełnie czyni zadość wymaga- 
niom E eoii również cz ni to władze ad- 
ministracyjne. Co się tyczy języka wykładowego 
chociaż tym jest jk y kulaski to przecież 
język polski nie bywa w sfkołach przez dzieci 
polskie zaniedbywanym, wszem pozwala się 
im prócz języka niemieckilgo w tymże samym 
stopniu używać języka polskiego tak w ustnem 
jak i piśmiennem pó ri się, O duchownej 
inspekcji pisze, że to tylko kapłani winni są, iż 
Jej nie otrzymują. 
Nie potrzebuję zapewne dowodzić, że to czy- 
sta blaga dla zamydlenia oczu swym czytelni- 
om. Reporter Tagblattu pisze to pod znakiem 
zapytania (?)— rzeczywiście inny znak tu wcale 
nie potrzebny. , 
Taż gazetka z powodu zebrania  socjalisty- 


paf 


cznego pisze, że Polacy skłonni są do spisków 


Potem w poezji polskiej p. Stanisław Ko- 


wszelkiego rodzaiu. Nieszczęściem to jest, że Po- | źmian opisywał Słowian, prowadzących życie spo- 
lacy w stosunkach z Niemcami żyć są zniewo- |kojne, nie zaś szczęśliwe, albowiem niekierowa- 
leni, i że często zapożyczonemi od nich ideami |ne jeszcze przepisami Ewanielii. Dopiero Cyryl 
się zarażają. Socjalizm na gruncie polskim nieli Metody zdarzyli im to znamienite dobrodziej- 


wzrośnie, a ludzie u was, 


którym owoce wybu- |stwo. Ościenne ludy, nieprzyjażne wierze chrze- 


jałe kultury niemieckiej tak mile przypadają do |ściańskiej, wpadają wówczas na ich obszary, pu- 
gustu, powinni rozpatrzyć się, czy te owoce na|stoszą je ogniem i mieczem, zaścielają gruzami, 
innym gruucie nam nie zaszkodzą. Drobna toji narzucają większej części ich ziem nieznośne 
partja, ale Niemcy na każdym kroku wyzyski- |jarzmo. Rzym jeden tylko podnosi głos w ich o- 
wać czynności ich będą i rozciągać na cały|bronie. To samo czyni teraz Leon XIII. i dla- 


naród. 


Pismakom od Pos. Tgbliu już nawet szko- 
dzi, że w metropolii pruskiej przewotności od- 
być się ma kazanie polskie. Dla nich to już jest 
zbrodnią. Kazanie niemieckie w Warszawie, w 
Petersburgu, w Rzymie, to nie zbrodnia. Nieba- 
wem usłyszymy głosy oburzenia z powodu no- 
wego rozporządzenia zboru ewangielickiego w 
Warszawie, rugującego w pewnej części język 
OURO: 5 Lomi ka laka 

nów kilka morgów gruntu polskiego prze- 
szło w ręce reybin Rodzina Wilkońskich 
sprzedała w tych dniach folwark „Kruk“ pod 
Inowrocławiem Niemcowi za 200.000 mk. Fol- 
wark ten obejmuje 270 morgów. W tej chwili 
zaś dowiaduj się, że znów Niemiec, niejaki Kap- 
herr, Kurlandczyk, nabył Nową Wieś pod Wron- 
kami. Rok więc bieżący będzie pod względem 
tym bardzo smutny. 

Pielgrzymi nasi wracają partjami do domu; 
niektórzy z nich pospołu z waszymi zboczyli z 
Bogumina do Krakowa, tego Rzymu polskiego, 
aby tamże pomodlić się na grobach królów na- 
szych. Dzienniki nasze niemieckie pasą swych 
czytelników nędznemi elukubracjami Pressy o 
pielgrzymce słowiańskiej. Snać fakt ten wielką 
na siebie zwrócił uwagę naszych „najserdeczniej- 
szych“. 


Rzym d. 9. lipca. 


Wspomniałem wam wczoraj o uroczystości 
literackiej, która miała miejsce w Watykanie 
d. 6. lipca, na cześć słowiańskich apostołów Cy- 
ryla i Metodego. Na tej accademia poliglotta po- 
rządek odczytanych lub deklamowanych z pamię- 
ci utworów był następny : 

Najprzód, jak rzekłem, nastąpił bardzo uczo- 
ny lubo trochę za długi odczyt kardynała Kaje- 
tana Alimondy o śśw. Cyrylu i Metodym. 

Po purpuracie tym zabierał głos prałat rzym- 
ski ks. Ludwik Rotelli, biskup z Montefiascone, 
który deklamował wiersz włoski na cześć Leona 
XIII. i opiewał zasługi, położone przezeń spra- 
wie oświaty czterech wielkich europejskich szcze- 
pów: łacińskiego, germańskiego, anglo - saskiego 
i słowiańskiego. 

Nastąpił potem wiersz polski p. Józefa Szuj- 
skiego, powiedziany przez hr. Stanisława Tar- 
nowskiego. Przypomina on, jak przed tysiącem 
lat pielgrzymi słowiańscy przybywając do wie- 
cznego miasta z Metodym, szukali u Romy, mí- 
strzyni narodów, tego, czego nigdy nie odmawia- 
ła nikomu: miłosierdzia, prawdy i sprawiedliwo- 
ści. Potomkowie ich wracają także tutaj jako 
pątnicy, i pełni wiary błagają Najwyższego pa- 
sterza o błogosławieństwo, które czyniąc ich go- 
dnymi prowadzenia dalej dzieła świętych Cyryla 
i Metodego, namaściłoby ich na bojowanie bojów 
pańskich. 

Wiersz włoski, wygłoszony przez zdolnego 
poetę z Perugii, ks. Jeremiasza Brunellego, był 
pozdrowieniem braci łacińskich dla braci sło- 
wiańskich. Poeta w tych słowach zwracał się do 
Połaków : 

Del prade Sobieski magnanime prole, 

O fida, fra quante ac illumina il sole, 

Nellorrido agone del lungo martir, 

Com’ oggi ti veggio piu altera e giuliva ! 

T intendo! rammenti, com' unica usciva 

Dal Lazio una voce tuol strazj a lenir! 

„Waleczuego Sobieskiego wielkoduszni po- 
tomkowie! wierni między wszystkimi, których 
oświeca słońce, w strasznym zawodzie długiego 
męczeństwa! Jakże was widzę dzisiaj pełniej- 
szych otuchy i rozradowanych|! Pojmuję! przy- 
pominacie sobie jak wychodził z Lacjum jedyny 
głos, osładzający wasze katusze!“ i 


ass Te 


tego Słowianie spieszą ku niemn, aby mu złożyć 
powinne dzięki. 

W wierszu włoskim p. Jan Sinistri opisy- 
wał jak his Cyryl i Metody, zdając sprawę 
Adryanowi H., następcy Mikołaja I. z apostol- 
stwa między Słowianami, odparli zwycięzko za- 
rzuty, jakie im czyniono. Po uroczystem wyzna- 
niu wiary katolickiej i łączności ze Stolicą apo- 
stolską, podniesieni do biskupiej godności, otrzy- 
mują od Ojca świętego zachętę do wytrwania w 
apostolskim zawodzie. 

Dalej ks. profesor Jan Guszalewicz w wierszu 
ruskim opiewał ciemności, rozciągające się nad 
słowiańskiemi krajami, gdy święci bracia Cyryl 
i Metody zjawiają się i rozpraszsją one. Rzym 
ich popiera i zatwierdza zaprowadzoną przez 
nich liturgię. Leon XHI., wstępując w ślady 
chwalebnych swoich poprzedników, zaszczepia w 
duszy ludów wschodnich słodką otuchę, iż pra- 
wda ewanieliczna obudzi w nich nowe życie. 

Wiersz słowieński ks. Jerzego Slotty głosił, 
jak na potężny głos Leona XIII. wzruszają się 
słowiańskie ludy, zjednoczone ze Stolicą Piotro- 
wą, i jak i serce rozpływa się z radości. Spie- 
szą do źródła wiary, aby osłodzić odwieczne cier- 
pienia, a zarazem wezwać pomocy, aby bracia 
ich dysydenci przejęli się znowu zbawienną nau- 
ką. Wszechmogący Bóg przyjmuje z łaskawym 
uśmiechem modły, jakie ślą za swoją ojczyznę, i 
życzenia pomyślności, jakie składają Najwyższe- 
mu Pasterzowi, 

W odzie chorwackiej ksiądz Stefan Buzolic, 
wezwawszy pomocy świętych Cyryla i Metodego, 
sławił trudy, poniesione przez nich między sło- 
wiańskiemi narodami, i wyznał własne i roda- 
ków swych przywiązanie do Stolicy Piotrowej. 
Zakończył odę pochwałami Leona XIII. 

W łacińskim wierszu profesor Massi opisał, 
jak święty Cyryl opowiadał słowo Boże Chaza- 
rom i rozdawał hojną ręką owoc żywota wiecz- 
nego. Nawróceni przez niego w dowód wdzięcz- 
ności składają mu dary, których święty odmawia, 
przyjmując jedynie wolność niewolników, którzy 
chrzest otrzymali. Z Chorsonezu udaje się do 
Morawy. 

Oda czeska ks. kan. Wacława Sztulca sła- 
wiła Leona XIII., którego Duch Pański wyniósł 
na Apostolską Stolicę, uczynił mądrym i mężnym 
i przebudził zarazem ludy słowiańskie z uspie- 
nia wywołaną przez niego pamiątką ich aposto- 
łów. Ludy te rozradowane dzisiaj świętą rado- 
ścią, bieżą do Rzymu i błagają Najwyższego, aby 
raczył Namiestnika swego wynagrodzić chwałą 
nieśmiertelną. 

Tercyny włoskie profesora Ludwika Lanar- 
diego opisywały, jak Święty Cyryl, podczas gdy 
zabiera się wrócić do Morawy, aby tam dokonać 
swego posłannictwa, umiera na Orjencie w obję- 
ciu brata swego Metodego. Konstantynopol do- 
maga się czcigodnych jego zwłok, ale Rzymianie, 
którzy odprowadzali tryumfalnie ciało jego do 
bazyliki świętego Klemensa, nie chcą być po- 
zbawionymi tak drogiego skarbu. 

W wierszu polskim wieszcz nasz Antoni 
Odyniec sławił nową erę z rozpoczynającą się od 
tej pielgrzymki Słowian do Rzymu dla uczcze- 
nia grobn św. Cyryla, a oraz otrzymania błogo- 
sławieństwa Najwyższego Pasterza. Tak nadzwy- 
czajny wypadek zrodzi wśród tych ludów wiecz- 
ny pokój i nienstającą wieczną miłość. 

W elegii łacińskiej O. Jędrzej Leonatti pi- 
jar opisał świętego Metodego, umierającego wśród 
trudów apostolskiego zawodu. Przeczuwając swój 
koniec, ndziela on ostatnich nauk swojej trzo- 
dzie, która odwzajemniając się czcią i uwielbie- 
niem Pasterzowi swemu, doznaje po dziśdzień 
niebieskiej jego opieki. 

W słowiańskich strofach profesor Lotric przy- 
pomniał, iż Bułgarzy i Serbowie jęczą dotąd pod 


I przerwał nagle, patrzył na Sosnowskiego, 
który chwiejny, trwożlwy, to na jednego to na 
drugiego poglądał, to mechanicznie palcem po 
PH kreślił. , Redhead chwycił za kapelusz i 


ę. u 

Wtedy Bląck rzekł : 

— Byłeś an na najlepszej drodze, zacząłeś 
się cywilizować, pojmować i zrzucać z siebie tę 
swego narodu śmieszną skorupę. Głupstnoj Ao 
teraz w tojwierzy! Chyba tacy jak pan. Spe- 
ACZ splęśniejesz że, l urośniemy na 
olbrzymów. Zyczymy powodze ] 

Po tych A FRedhead z zimnym Ae 
nem, Black z głośnym śmiechem, zostawili Šo- 
sńowskiego i wyszli, T 

Zaledwie. się oddalili, skrzypnęły drzwi i 
wszedł ido pokoju Szymon, 

Któż-to był ten Szymon? 
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p Il. Szymon. 

Szymon Topor był to mazur Z Mazowsza, 
mazur, jak mra z pod ciemnej gwiazdy. W to- 
Teraz tyle tylko opiszem } ile nam przedsta- 
Higsa Pej, Postaci zewnętrznej, i ile dotąd 

odzinie Sos . h 

Amerykanie „pni A wspominają i 
soki. at swymi. rodakami, na sześć stóp Wy- 
PSU by Szymón nie był mazurem, łatwo 
mógłby uchodzić za Ameryką nina, bo miał sześć 
stóp i jeden cal wysokości, z tą tylko różnicą, 
że o ile Amerykanie szegciostopowi nie zawsze 
mogą się pochlubić odpowiedniemi do swej ciała 
długości bsrkami, Szymon miał je tak propor- 
cjonalnie zbndowane, tak szerokie, silne i mu- 
szkularne, że gdyby nie łagodny wzrok jego ja- 
sno błękitnego oka, nie jeden człowiek na jego 
widok mogłby się przejąć trwogą. Rzecz szcze- 


gólna! Mimo tak olbrzymich rozmiarów ciała, 
jakiemi go Bóg obdarzył, mimo ualzwyczajnej si- 
ły fizycznej, która w całej jego postawie się od- 
bijała; wrażenie, jakie jego widók na: kazdym 
człowieku czynił, było tak sympatycznem, tak u- 
śpakajającem, że nawet małe dzieci nietylko że 
się nie strachały tego wielkiego człowieka, ale 
owszem biegły do niego, i najchętniej się z nim 
bawiły. Jakoż zawsze i wszędzie cechowała go 
największa łagodność, uległość i zaparcie się. 
Nie widziano go nigdy gniewnego, zapominające- 
go się; nigdy nie używał przeważnej swej Siły 
i dwyczyjiej zręczności do pokrzywdzenia 
bliźniego. Czynił to tylko w wypadkach konie- 
cznych, a wtedy z całą energią. 

Dzieci przepadały za nim, i znały go do- 
brze. Brał je na ręce po dwoje, po czworo, sia- 
dywał z niemi na murawie pod cieniem drzew, 
pozwalał łazić po sobie, bić, szarpać, a gdy się 
zmęczyły i z niego jakby z ogromnego pnia po- 
spadały, łapał je znowu i całował, Szczególnie 
kochał małą dziecinę czteroletnią sąsiada, jasno- 
blondynkę, pieścił się z nią, i wpatrując się w 
jej niewinną twarzyczkę, łay sobie z ócz ocie- 
rał4. Zawsze miał w swej kieszeni iakieś łakocie 
dla tych malców, dlatego kieszeń jego nie zaw- 
sze wyglądała elegancko; bo też ci mali rozbój- 
niey przypuszczali gwałtowne do niej szturmy. 

Raz rzeczywiście, — a pamiętają o tem Chi- 
cagowianie — widziano go w gniewie. 

Było to wkrótce po przybyciu do Chicago. 
Sosnowski pojechał był z synem, odwożąe go do 
szkół, które za najstosowniejsze uważał, zosta- 
wiając żonę z córką. W niedzielę pani Jadwiga 
poszła do kościoła polskiego z Szymonem; córka 
niezupełnie zdrowa w domu została. Po nabo- 
żeństwie, gdy przechodzili przez jedną boczńtą 
ulicę, nagle szeli krzyk. Pani Sosnowska 


s< 


przelękniona wstrzymała się zobaczywszy czło- 
wieka skrwawionego, uchodzącego przed ścigają- 
cym go jakimś olbrzymem, kt uzbrojony w gru- 
by kj Sękaty pędził za uciekającym. Ten bez 
żadnej obrony zasłaniał się przed razami gołemi 
rękami już także pokrwawionemi. 

— Szymonie! — krzyknęła po polsku So- 
snowska w trwodze. 

Ale Szymon jak błyskawica skoczył w po- 
przek, zagrodził olbrzymowi drogę do swej ofia- 
ry. Ten rozwścieklony, widząc że mu ofiara umy- 
ka, rzucił się na Szymona, Schwycił go za gar- 
dło. Z tłumu słychać było głosy: „Patrzcie! 
patrzcie | jak go dusi! Nasz Patrik nie lubi dłu- 
go się bawić. 

Lecz nagle zmieniło się położenie. Szymon 


jedną ręką jak kleszczami druzgotał rękę olbrzy- 


ma, która usiłowała gardło jego utrzymać, dru 
chwycił go w pasie, „podniósł do góry, potrząs 
i rzucił całym człowiekiem jak worem pierza na 
ziemię. Potem spokojnie przystąpił do swej pani 
i "PAG się z nią wracając do domu. 

m się rozskoczył i ze śmiechem przype: 
trywał, jak się Patrik pramolił i usta Kolie” z 
ziemi i prochu ocierał. 

o domu dopędził ich ów pobity człowiek, 
rzucił się Szymonowi w objęcia i zawołał: „To- 
ście wy Polacy! i pu wasz rodak ; dziękuję ci. 
Wybawiłeś mnie od obelgi; jam Jacek Piróg z 
Góry pod Warszawą. Ten łotr poważył się po- 
wiedzieć, że Polak gorszy od żebraka i ztąd zwada. 
Gdybym miał jaki kostur pod rękę, to mimo je- 
go siły, byłbym go porządnie naznaczył. Jestem 
w fabryce mebli pana Karbowskiego — zawsze 
na wasze usługi, jak długo tutaj zostanę. 

I pożegnawszy się odszedł. 


(C. d. n.) 
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jarzmem niewiernych, i że szyzma dotychczas 
ich krępuje swojemi więzy. Poeta wyobraził Try- 
glaw, najwyższą z gór słowiańskich, przeklina- 
jącą Bałkany, iż wzniosłym swym łańcuchem nie 
potrafiły takiej klęski powstrzymać. Uśmierza je- 
dnak swój gniew nadzieją powrotu Słowian tych 
stron ku Rzymowi, który od wieków opłakuje 
próżnię, jaką zostawili w jego łonie. 

W piesni chorwackiej ksiądz Pavlinovicz 
sławił nabożeństwo, które przyprowadziło do 
Rzymu Słowian południowych; i z powoda ency- 
kliki Grande Munus przypomniał dobrodziejstwa, 
świeżo zdarzone ludom słowiańskim przez na- 
stępców św. Piotra, wynosząc nadewszystko 
chwalebne imiona Mikołaja I., Hadrjana II. i 
Leona XIII. 

Wiersz włoski monsignora Augustyna Bar- 
toliniego, wiceprezesa „Arkadji*, zakończył szereg 
deklamacyj życzeniami dla ludów słowiańskich. 

W końcu przemówił sam Ojciec św., wyra- 
żając miłość swą dla pielgrzymów, i polecając ich 
aniołom stróżom, by ich do domu szczęśliwie od- 
prowadzili. Pełne zapału okrzyki w rozlicznych 
ęzykach słowiańskich odpowiedziały na to prze- 
mówienie. 


Towarzystwo pedagogiczne, 


Z powodu zbierającego się pojutrze w Kra- 
kowie piętnastego walnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa pedagogicznego przytaczamy niektóre 
ważniejsze szczegóły z przygotowanego przez 
zarząd sprawozdania z czynności Towarzystwa 
w nbiegłym rokn administracyjnym. Szczegóły 
te przekonują, iż pożyteczna ta Instytucja potę- 
żnieje i rozwija się nieprzerwanie, opanowując 
coraz skuteczniej obszerną niwę działalności 
swojej. 

Towarzystwo pedagogiczne liczy obecnie 
2709 członków, którzy tworzą 40 oddziałów, obok 
tych zaś istnieje jeszcze 79 lokalnych kółek pe- 
dagogicznych. A że członkowie Towarzystwa pe- 
dagogicznego nietylko dla marnego pozoru tytuł 
ten noszą, tylko że na prawdę interesują się 
żywo sprawami instytucji, najwymowniej świad- 
czy statystyka uczestników tegorocznego zjazdu, 
którzy urzędownie zawiadomiii zarząd, iż na 18. 
b. m. przybędą do Krakowa. Oto zgłosiło się z 
chęcią wzięcia udziału w tegorocznem walnem 
zgromadzeniu : 

Nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych 505 
Naaczycielek 3 335 


Nauczycieli szkół średnich i akademij 95 
Inspektorów okręgowych szkół ludowych 15 
Księży i osób innych zawodów . 15 


razem 1015 

Zgromadzenia oddziałowe i kółek pedago- 
gicznych lokalnych, jakie odbywały się w tym 
rokn, odznaczały się szczególnem  ożywieniem, 
gdy rząd zwinął odbywane dawniej oficjalne 
konferencje nauczyciełi szkół ludowych, udziela- 
jąc natomiast poparcia swojego za pośrednictwem 
okręgowych inspektorów szkolnych zgromadze- 
niom oddziałowym Towarzystwa pedagogicznego. 

Pozostały dotychczas już tylko dwie wyższe 
szkoły żeńskie, założone przez Towarzystwo pe- 
dagogiczne, które nie zostały zastąpione przez 
wyższe zakłady naukowe Żeńskie, z funduszów 
publicznych utrzymywane; mianowicie, utrzymuje 
dotąd Towarzystwo pedagogiczne wyższe szkoły 
dia dziewcząt w Kołomyi i Tarnowie. 

Gdy zaś Towarzystwo pedagogiczne kończy 
już swoją misję, jako pionier rozwoju szkół co 
do szkół żeńskich, bierze ono w opiekę inną ka- 
tegorję szkół specjalnych, wielce dla kraju na- 
szego potrzebnych i użytecznych — mianowicie 
szkoły rękodzielnicze. Podobne kursa dla mło- 
dzieży rękodzielniczej utworzyło już Towarzy- 
stwo pedagogiczne w Przemyślu, w Rzeszowie i 
Jarosławiu, a obecnie wchodzi w życie szkoła 
przemysłowa w Tarnowie. Szkoły przemysłowe 
Towarzystwa pedagogicznego liczą ogółem około 
500 uczniów. 

Również gorliwie zajmowało się Tow. ped. 
tak ważną dla oświaty ogólnej kwestją reformy 
szkół średnich, i w osobnym memorjale ogłosiłe 
sprawozdanie z czynności komisji specjalnej dla 
tego przedmiotu z łona zarządu głównego wy- 
delegowanej. 

Wydawnictwo Towarzystwa pedagogicznego 
doszły w tym roku do numeru 104-go. Użytecz- 
ność jego powszechnie jest uznaną. 

Oto najgłówniejsze szczegóły o obecnym 
stanie Towarzystwa pedagogicznego. 


Mosk wa. 


Gazeta petersburgska Trud przynosi nam 
dzisiaj sensacyjną wiadomość. Donosi ona mia- 
nowicie, że któryś z dygnitarzy petersburgskich, 
będących w łaskach u cara, opracował nowy 
projekt ustawy prasowej, tak dziwolążny, jak 
wszystko co produkuje „światły* rząd Aleksan- 
dra IM. 

Projekt ten ogranieza liczbę dzienników, do- 
zwala wolność prasy, z tem jednakże ogranicze- 
niem, że dziennikom nie wolno zajmować się 
sprawami osób i instytucji. Redaktorzy, którzy- 
by przekroczyli te przepisy, mają być powoływa- 
ni do sądowej odpowiedzialności. Dalej projekt 
chce, ażeby pod każdym artykułem dziennikar- 
skim znajdował się podpis jego autora, wszelkie 
zaś artykuły wstępne mają być stanowczo wzbro- 
nione. Każdy dziennik, którego współpracownik 
zostanie kilkakrotnie w ciągu roku pociągany do 
odpowiedziałności sądowej, każdy taki dziennik 
ma być z rozporządzenia władz administracyj- 
nych zamknięty. I tak dalej w tym samym du- 
chu. Gdyby to pismo nie podawało tego na se- 
rjo, bylibyśmy najświęciej przekonani, że jest to 
sobie żart wyborny z tej komisji, która to od 
kilku miesięcy pracuje nad ustawą prasową i do- 
tąd nie przedstawiła owoców swej 'pracy. 

* * 
* 

Ministerjum finansów ogłasza rezultat do- 
chodu z ceł w pierwszem półroczu br. Okazuje 
się z tego wykazu, że na wszystkich komorach. 
celnych caratu wpłynęło razem 13'/, mil. r. me- 
talowych, więc razem około 24 mil. rabli papie- 
rowych, co znaczy, że dochód w tym roku wy- 
nosi blisko 11 mił. rubli mniej, niż w roku ze- 
szłym. Jeżeli taki stan trwać będzie i przez dru- 
ie półrocze, natenczas rabryka dochodów w bud- 
ecie moskiewskim wykaże dwadzieścia kilka mi- 
lionów deficytu. Z taką ewentualnością niełatwo 
da sobie radę p. Bunge. Nic więc dziwnego, że 
łamie sobie już teraz głowę nad sposobami po- 
krycia, i jak zwykle dzieje się w tych razach, 
myśli przedewszystkiem o podniesieniu podatków. 
Zaprowadzenie zaś oszczędności stoi ną drugim 
planie, i jak dzisiaj twierdzi Agence Russe, nie 
ma być przeprowadzone w takich rozmiarach, a- 
by na tem ucierpiała zbrojność państwa. Można 
więc mieć nadzieję, że twierdze dokoła granicy 
austrjackiej budowane będą. ą 


* * 

Russische Correspondenz donosi : 

„Przed kilka dniami przyaresztowano bar- 
dzo podejrzaną osobistość w pewnej wsi w po- 
bliżu stacji kolejowej Bojarka w gubernii kijow- 
skiej. Przychwytany przez chłopów, bronił się 
długo, usiłował uciec, w końcu strzelił kilka ra- 
zy, i poranił kilka osób — w końcu jednak uległ 


przemocy.* 
* 


* * 

Instytucja policji uniwersyteckiej, zaprowa- 
dzona w uniwersytetach przez hr. Tołstoja pod 
nazwiskiem „inspekcji*, została obecnie zniesio- 
ną już zupełnie, jak twierdzą dzienniki peters- 
burgskie. Minister oświaty wydał mianowicie roz- 
porządzenie, znoszące taką instytucję w uniwer- 
sytecie odesskim, i przywracające statut uniwer- 
sytecki z r. 1863 w całej osnowie do dawniej- 
szej mocy. 


Proces 
oskarzonych o zabójstwo Abdul-Azisa. 


(Ciąg dalszy.) 

Posiedzenie d. 28. czerwca, pod -prezyden- 
cją Surruri effendiego. Napływ publiczności zna- 
cznie większy, wszyscy obwinieni, wyjąwszy 
Midhata, znajdują się na ławie oskarzonych po- 
między podwójnemi szeregami oficerów i Żołnie- 
rzy. Sesja otworzoną została odczytaniem dwóch 
dokumentów wydanych przez władze, szeri, 
Jeden jest protokołem udowadniającym śmierć 
Abdal-Azisa, dragi, raport delegowanych szeik- 
w-islamatu spisujący keszf, przepisany przez 
szeriat w razie śmierci przypadkowej. Data 
tych aktów odnosi się do daty wypadku. 

Wprowadzają świadka Hussen Husni effendiego, 
ulema, mustacher-adjunkta szeik-ul-islamatu, który 
zeznaje, że wezwany przez dawnego szeika-ul- 
islam Chairallah effendiego, udał się do kordegardy 
w Ortakey dla spisana keszf, który jednak nie 


zmarły bowiem już był pogrzebany; spisał tylko 
stosowny protokół i raport, które się obecnie 
znajdują przy aktach śledczych. 

Świadek Sabit Mustafa effendi, sędzia in- 
strukcyjny, zeznaje, że zawezwany przez Czer- 
kiesa Abdy baszę, ówczesnego ministra policji, 
udał się zjednym ulemem do kordegardy i doko- 
nał zwyczajnego śledztwa. Badał on Fahri beja 
i wszystkie iune osoby tam przytomne, spisał 
protokół o śmierci Abdul-Azisa, i podpisał ta- 
kowy, coby się atoli stało z tym aktem, wiado- 
mem mu nie jest. 

Prezydent zapytuje go czy widział zmar- 
łego, na co świadek odrzeka, że nie widziaź, bo 
ciało pogrzebane było od trzech dni. 

Markel effendi (izraelita polski), jeden z le- 
karzy zwołanych do kordegardy Ortakey, ze- 
znaje pod przysięgą: Zawezwany z wielu in- 
nymi lekarzami, zastałem w kordygardzie Mah- 
muda baszę i wielu jego kolegów. Przystąpiono 
do obejrzenia trupa, lecz lekarze oglądali tylko 
ręce, nogi i twarz Abdul-Azisa, Innych części 
ciała nie widzieli. Wszystko to odbyło się z 
pośpiechem. Zwiedziliśmy także pokój gdzie 
śmierć nastąpiła i zredagowaliśmy raport. Ani 
śledztwa ami autopsji nie było. 

Ibrahim Edhem bej, urzędnik pałacowy; był 
on pośrednikiem między sułtanem Muradem, mi- 
nistrami i zdetronizowanym Azisem. Drugiego 
dnia po złożeniu z tronu, Azis przesłał teskerę 
sułtanowi Muradowi, na którą odpowiedź odniósi 
świadek byłemu suitanowi do seraju Top Kapu. 
Widział on osobiście Azisa i powtórzył ma sło- 
wnie, że Murad upoważnia Azisa do przeniesie- 
nia się wraz z całym swym dworem do pałacu 
Ferie, zależnego od pałacu Czerigan. Świadek 
otrzymał rozkaz od Rady ministrów (zatem nie 
od żadnej specjalnej komisji; pr. tłumacza), aby 
się zajął tem przeniesieniem, które się odbyło z 
wielką ostrożnością drogą morską. Opowiada | 
zarazem, wjak niegodny sposób Azis. był trakto- 
wanym przez oficera Ali beja, za swem przyby- 
ciem do pałacu Ferie, 

Prez. Ropowiadają o czynionych trudno- 
ściach w pozyskaniu żądanej przez Azisa zupy. 

Swiadek. Byłem właśnie w Top Kapu 
zajęty wydawaniem rozkazów dotyczących ume- 
blowania, gdy mówiono mi o śniadania b. sał- 
tana i jego domowników. Odpowiedziałem, że 
to do mnie nie należy, lecz widząc, iż nikt o to 
się nie troszczy, powróciłem natychmiast do 
Dolma-Bagcze i udałem się w tym celu do Nuri 
baszy, wielkiego marszałka pałacu, lecz ostatni 
oświadczył, że to do niego nie należy. Na wscho- 
dach prowadzących do pokoju Rady ministrów, 
spotkałem Hussejn Avni baszę i temu także o 
sianie rzeczy doniosłem. Odpowiedział mi, że o tem 
będzie mówił na radzie ministrów, jakoż nieco 
później zawezwany tam, intendenturą domu Ab- 
dul-Azisa obłożony zostałem. 

Prez. Z jakich osób składała się rada ? 


Św. Midhat, Mehmed Ruszdi, Mahmud, 
Nari i Hussejn Avni baszowie i Chairullach 
effendi. 

Prez. Tak więc potrzeba było decyzji Rady 
ministrów, by dać Śniadanie ex-sułtanowi ? 

Św. Tak. 

Prez. Co pan wiesz o Mustafie Pehlevan i 
dwóch innych osobach ? 

Św. Że byli wprowadzeni na radę ministrów, 
Ba następnie wysłani jako szambelani do sułtana 

isa. 

Mebeindżi Ahmed aga, składa przy- 
sięgę i oświadcza, że on to właśnie wprowadził 
do pokoju Nuri baszy trzy wzmiankowane osoby, 
w czasie gdy w takowym odbywała się rada, że 
otrzymał rozkaz wyjścia i zamknięcia drzwi. 

Prez. Jak długo tam bawili ? 

Św. Jakie8,do 10 minut. Następnie dowie- 
działem się o wysłaniu ich na szambelanów do 
sułtana Azisa. 

Major Ahmed effendi i jenerał brygady Os- 
man basza, siuchani pod przysięgą, zeżnają, że 
oskarzony Ali bej, w nocy poprzedzającej śmierć 
Abdul-Azisa niebył w pałacu Dolma-Bagcze, lecz 
się znajdował w rezydencji eks-sułtana. 

Trybunał rozkazuje okazanie przedmiotów 
dowodowych. Wielki pakiet bielizny, obwinięty 
w bogatą jedwabną materję, złożony jest na sto- 
le. Zawiera w sobie cztery firanki bawełnia- 
ne, koszulę, parę kalesonów i kaftanik  watowa- 
ny, wszystko pokrwawione, koloru czarno - czer- 
wonego.«Są to części odzieży, jaką miał na sobie 


-— ——— mógł być stosownie do prawa zredagowanym, | Abdul Azig w chwili morderstwa. 
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POEZJE 
BOLESŁAWA CZERWIEŃSKIEGO, 


(Lwów. Nakładem Księgarni Polskiej. 
1881, — 8. — str. 164.) 


(Ciąg dalszy.) 


„ P. Qzerwieński jest poetą walki. W całym 
zbiorze jego poezyj nie znajdziemy podobno ani 
jednej, któraby tchnęła całym mirem spokoju, za- 
dowolenia. Trudno tu wyłączyć nawet piękny 


wiersz w formie baśni ludowej „Kto silniejszy !* 


Nie jest on Tyrteuszem,— nie wzywa, nie zagrze- 
wa do boju gotowych już szeregów rycerskich — 
imię Boga 
pod hasłami wiary w ojczyznę, niezłomnego 
pracy, poświęcenia, cnoty. A obok 
tyłekroć przez naszych wieszczów 
stawia p. Czerwień- 


ale przygotowuje szeregi do boju w 


przekonania, 
opiewanego 
wroga, co włada bagnetem, 
ski jeszcze drngiego — nędzę społeczną. 


Zna i umie z całym ogniem i polotem przed- 
stawić matkę, albo dziewicę Polkę; zna i umie z 
całą świeżością przedstawić owe zwyczajnej li- 
z których w przebiegu życia — 
według okoliczności — wytwarzają się zacne ma- 
trony albo też wyrzutki ostatnie ; liryka pospo- 
miłośna wcale mu nie jest obcą 
— a jednak 
wcale mowy 
cudnie matka u 
życia o swoje dzie- 
cię ; jak wzniośle dziewica odprawia gacha, co 
jej się przymila, podczas gdy narzeczony Wal- 


ryki dziewczęta, 


lita, piosenka A 
ani też talentowi jego niedostępn 
ani jednej u niego piosenki, & J 
niema o pieśni miłośnej. Jak 
niego walczy z przygodami 


czy w szeregach obrońców ojczyzny! 
dziewcząt spycha on albo z sarkazmem W ogóle, 
albo dla docinania pewnym klasom: rzuca w 
błoto, niekiedy nieprzebierając nawet we zwreo- 
tach prostaczych. Jak rzewna miłością rodzinną 
a wnet okropna sarkazmem społecznym jest pieśń 
„Babki!* Jak straszna kara w dumie „Pan Hal- 
ski* spotyka małżonka, co wisiał u ustek mło- 
dej żony, gdy brać ruszyła w pole na Tatara! 
_ I niezawodnie, nie masz miłości prócz owej 
w imię rodziny i ojczyznę, a nat ie iw 
imię Boga! I niezawodnie nędza materjalna za- 
bija spokój i szlachetność! Ale czyż zawsze trze- 
ba wołać: „Panie, Panie!“ aby zasłużyć na mis- 
no pobożnego ? I czyż stan robotniczy niema tak- 
że chwil spokojnych, że tak powiemy  sielanko- 


wych! Juścić nie wymagamy, aby p. Czerwień- 
ski już w tym zbiorze był podał takiego oraz 
ducha poezje, albo przynajmniej kiedyś je po- 
dał — ale przestrzegamy go, aby unikał jedno- 
stronności, do przesady posuniętej. 

Umie p. Czerwieński uderzyć i w strunę 
ściśle sielankową — ale i tu staje mu wśród 
przechadzki lub piosenki ojczyzna w okowach 
politycznych albo ludzkość w niewoli materjal- 
nej — ze zgrzytem przeskakuje lira w nntę 
walki, chóć ostatecznie burza ta cudownym wy- 
pogadza się spokojem, jak w wierszu „Na polu“ 
i „Piosnka siewacza.* W jednym „Wieczorze le- 
tnim“ odbyło się bez tej nagłej szarugi, choć i tn 
figurują „dawni rycerze, zbrojni w złociste heł- 
my i puklerze* — ale tylko dla porównania 
chmurek, złoconych blaskami zachodzącego słońca. 

Pełen wzniosłych myśli i obrazów jest wiersz 
ciela, upadającego pod krzyżem, i lżące Go tłu- 


my. 


„Spasimo di Sicilia“ 
brazu ani rycin jego 


zwykły polemista.  Posłuchajm 
„Golgoty," SĄ 
Tłum klął i wznosił doktorom wiwaty, 


dość długi „Golgota* — przedstawiający Zbawi- 


; trzeciej strofie poczyna się właściwy 0- 
pis pochodu. Z natchnienia podał tu poeta żyw- 
cem opis obrazu Rafaela, słynącego pod nazwą 
— z natchnienia, bo ani 0- 
K „nie widział. Obraz ten jest 
jednem z arcydzieł nietylko arcymistrza malar- 
stwa, ale w ogóle geniuszu ludzkiego. Nad upa- 
dającym i biczowanym, jak Antoniusz nad zwło- 
kami Cezara, przemawiają u Czerwieńskiego po 
kolei członek sanhedrynu, celnik, faryzeusz i u- 
czone doktory — Są tam ustępy, zwroty, któ- 
rychby p. Czerwieńskiemu pozazdrościć mógł ka- 
żdy wielki poeta. Ale tu już p. Czerwieński osta- 
tecznie występuje nie jako bojownik, ale jako 
zakończenia 


Bezmyślny, krawą zemstą rozszalały, 
A tego tłumu bezmyślnego katy, 


Śmiejąc się w duszy zeń — tryumfowały... 


Ale stał obok w nędzne odzian szóty 
Milezących, smutnych ludzi zastęp mały — 
Męczennik spojrzał na to szezupłe grono 

I powstał z twarzą szczęściem rozjaśnioną. 


Byli to cieśle i rybacy; oni 

Pojęli mistrza i świętą ideję. 

Na pochylonej ich, prostaczej skroni 
Olbrzymich myśli dyadem jaśnieje, 

A w spracowanej, twardej, szorstkiej dłoni 
Złożone wszystkie ludzkości nadzieje... 
Prości, a cisi, pokorni, a mali, 

Zaważą ciężko na dziejowej szali. 


Z uśmiechem Bośród swych uczni drużyny 
Skonał W a lecz myśl nie skonała, 

Po jego śmierą na wszystkie krainy 

Bożego ducha się strnga rozlała, 

Przenikła wszędyie — w najmniejsze szczeliny 
Wlewając ducha y zaumarłe ciała — -` 
Błysnęło światło Wsród dusznej ciemnicy... 
Apostołowie byli — robotnicy. 


Z czterech. dość siężkich wierszy rozwija się 
półtory strofy prawdziwie poetycznej. Nagle od 
wiersza „Zaważą ciężko na dziejowej szali* za- 
czyna się szczera prozą gazeciarska, i kończy 
fałszem wierutnym. Apostołowie nie byli robotni- 
kami — przynajmniej w tem znaczeniu, pod ja- 
kiem dzisiaj obiega wyrai „robotnik.“ Byli to 
przecie majstrowie; bylito „pracownicy“, tak 
jak i milionerzy zazwyczaj pracować muszą, Byli 
to ludzie nieuczeni — oto © ich różniło od owych 
kapłanów, celników, faryzeuszów i doktorów. 

Nie bojownikiem, ale tyizo polemistą jest p. 
Czerwieński także w posiailającym niepospolite 
zalety wierszu „W szynkokni.* Takich dwóch 
razem łotrów, jak ów pan Że swoim synalkiem 
(str. 105), nie ma, — takiego wypadku rzeczy- 
wiście poeta nie wskaże; tem mniej przeto wol- 
no mu stawić tę scenę generalićx. P. Czerwień- 
ski widział, czytał, słyszał, dóstrtegał wiele; ale, 
żadnej sfery nie objął całkowicie, dokładnie. Lu- 
dzie, co znają wszechstronnie ową klasę, którą 
on przedstawia w szynkowni z włelkiem znaw- 
stwem, mogą mu śmiało powiedzieć że źródłem 
zepsucia suterenów są w nieskończenie przeważnej 
części sameż sutereny, a nie piątra..A kto szcze” 
rze pragnie dobra klas zarobniczych, ten niechaj 
nie stawia im przed oczy same tylko kołysanki 
„Babuni“, ani też nie wytyka im piątra, ale mie- 
chaj stara się podnosić $% moralnie 


? 


i materjal- 
nie, tak jak to u nas owe klasy i same Z go- 
dnym uwielbienia zapałem czynią. 

Winniśmy zresztą dodać, Í 
wcale nie jest. czerwonym. socjalistą — nie sięga 
nawet tam, dokąd prowadzi św. Tomasz z Akwi- 
nu Czci też Boga i ojczyznę, więc w tem już nie- 
podobny do socjalistów zwłasz*za niemieckich, a 
temmniej do pseudoliberałów. I jeżeli w czem, 
to w poezji każdego narodu u.nszą odbijać się 
wszystkie prądy silne, jakie nim w pewnej do- 
bie nurtują. Ale poezja winna tchnąć prawdą, 


pięknem i dobrem, — i te trzy znamiona winna 


nosić każda sprawa, jeżeli ma być godną opie- 


wania przez poetę. A jeśli zarobńik chleba ła- 
knie i wygodnej pościeli do spoczynku po pracy 


że p. Czerwieński | dr 


Na rozkaz prezydenta wprowadzają wszy- 
stkich świadków przesłuchanych w czasie dwu- 
dniowych rozpraw. Prezydent wzywa oskarżo- 
nych do oświadczenia, czyli nie wyłączają z nich 
którego. Mustafa Pehlivan i dwaj jego towarzy- 
sze nie wyłączają żadnego; Fahri bej odrzuca 
świadka, co miał słyszeć go mówiącego, iż tylko 
po śmierci Fahri dowiedzą się o całej prawdzie 
z pewnego papieru, znajdującego się w jego se- 
kretarzu. — Nedżib, Sejid, Riza i Ali bejowie 
odrzucają wszystkich świadków, bezpośrednio 
przeciw nim mówiących. -— Nuri basza niema 
nic do nadmienienia; Mahmud odrzuca świade- 
ctwo jakoby był widzianym w kordegardzie Or- 
takey przed Śmiercią eks-sułtana. 

Prokurator jeneralny Latif bej zabiera głos, 
streszcza oskarzenie i dowody ciążące na ka- 
żdym z obwinionych, porównywa złożone świa- 
dectwa z zeznaniami obwinionych, nstanawia sto- 
pień odpowiedzialności każdego z nich, i wnosi, 
aby trybunał uznał ich za winnych. (Dok, nast.) 


Kronika miejscowa | zamiejscowe 


Dnia 16. lipca. 


* Termometr dochodzi do 25 stopni w połu- 
dnie. Niebo przeważnie pogodne, Wiatr zachodai, 
Dzisiejsza pogoda, jeśli wytrwa, przedstawia wiele 
obiecującą perspektywę dla jatrzejszych festynów, 
wycieczek i zabaw. Sprawiedliwość wymaga, aby- 
śmy, choć ich jest tak wiele, nie protegowali je- 
dnych na niekorzyść dragich, dlatego musimy ży- 
czyć wszystkim... rownie pięknej pogody, aby na- 
stępnie módz skonstatować z przyjemuością, że jak 
wiele ich było, tak wszystkie zarówno się udały... 

* (Ogień kominowy. Dnia wczorajszego około 
godz, 4, popołudniu wybuchł ogień komiuowy pod 
Ł 6 ul. Rzeźnicka, który straż pożarna w samym 
zarodzie stlumiła. 

* (Ogród miejski, odkąd policja zeń wyemigro- 
wała, stal się polem popisu dla rzezimieszków i wy- 
kpigroszów. Chłopak udający kalekę, przed którym 
już w ubiegły wtorek przestrzegaliśmy publiczność, 
dotychczas bez najmniejszej żenady prowadzi: w 0- 
grodzie okpiszowskie rzemiosło, Wczoraj n. p. opadł 
młodą panienkę i domagał się kategorycznie jałmużny, 
przybierając przytem postawe zdającą się mówić : 
Biada zwyciężonym ! Nie dostrzegł jednak — bo 
było to na zakręcie alei, że za opadniętą szedł jej 
ojciec z innym jegoniością, którzy poradzili sobie 
z natrętem w sposób zmuszający go do ucieczki. 

Magistrat nie nezynił jeszcze ani jednego kro- 
kn, aby po usunięciu straży policyjnej % ogrodu 
zaprowadzić straż miejską, chociaż to było w pro- 
jekcie. Możeby można dójść do tej prefekcji, iżby 
z wieln choć ten projekt mógł być wykonany. Ogro- 
dnik, który założył tam przyzwoite klomby róż, nie 
może ich ochronić od psotników — jakże można 
obowiązywać go do czuwania nad bezpieczeństwem 
publiczności. 


* Pożegnanie dr. Ambr. Janowskiego. Wczo- 
raj odbyło się w tutejszem II. gimnazjam, takzwa- 
nem niemieckiem, pożegnanie dr. Janowskiego, który 
składał urząd dyrektora, ustępując na emeryturę. 
Zapomniano o niefortunnych politycznych próbkach 
dr. Janowskiego, i miano przed oczyma tylko zna- 
komitego dydaktyka i pedagoga, nauczyciela i dy- 
rektora. 

O godz. 10. rano żegnała się z nim młodzież 
tego gimnazjum. Odśpiewano kantatę, napisaną przez 
prof. dr. Grzegorczyka (kto muzykę dorobił, nie 
wiemy); grano na skrzypcach i fortepianie; wygło- 
szono „piękne mowy : łacińską, polską i ruską. Śród 
mowy polskiej nie zdołał jaż dr. Janowski pokonać 
swego wzruszenia i łzami się załał. Wszystko było 
bardzo udatuia' odśpiewane, odegrane i deklamo- 
wane — w końcu zaintonowano „Mnohaja lita!“ 
Dr. Jauowski po pierwszyeh kilka słowach odpo- 
wiedzi swojej nie mógł dalej mówić, i dość długiego 
czasu potrzebował, aby swoim mistrzowskim, do 
seręa młodzieży trafiającym sposobem dokończyć. 

Wieczorem odbyła się w sali gimnazjalnej 
uczta, urządzona .przez grono profesorskie tegoż 
gimnazjam na cześć dr. Janowskiego. Jako gościa 
zaproszono inspektora, p. Czarkowskiego. Gdy przy- 
szło do toastów, prof. Ambros wniósł zdrowie dr. 
Janowskiego, podnosząc jego zasłagi dydaktyczne i 
pedagogiczne. Dr. Janowski odpowiedział toastem 
na cześć p. Czarkowskiegu i krajowej Rady szkol- 
nej; p. Czarkowski zaś toastem na cześć grona 
profesorskiego. Uczta trwała niemal cztery godziny, 
i u wszystkich obecnych niezatarte pozostawiła 
wrażenie. 


* Wycieczka „Gwlazdy“, która miała odbyśję 
dnia 3. b. m. odbędzie się jutro 17, b. m. w lxu 
Krzywczyckim wraz z zapowiedzianą łóterją n- 
tową. 

* Wycieczka do Zimnowody, nieodbyta zeszj 
niedzieli z powodu niepogody, odbędzie się jutroy 
niedzielę dnia 17, lipca wedle programu poprzedh 
ogłoszonego. Dochód jest przeznaczony na podni 
sienie funduszów Stowarzyszenia bratniej pomot 
rękodzielników i przemysłowców lwowskich, Szl: 
chetny cel zasługuje na poparcie szanownej publicz 
ności, a na jej uwzględnienie, w własnym powie 
dzielibyśmy interesie, Zasłaguje — przyjemny po 
byt na świeżem powietrzu w szpilkowym lesie. 


* W sprawie Związku ochotniczych Straży 
pożarnych otrzymujemy pismo następujące : Ubole- 
wać muszę, że szanowny autor ponownej odezwy, 
umieszczonej we wczorajszym nrze Gaz, Nar., wie- 
dząc bardzo dobrze, komn mandat orgAfjzacjPEwią- 
zku strażackiego przypadł w r. 1875, tak późao 
zajął się orędownictwem tej sprawy. Wcześniejsza 
z jego strony troskliwość byłaby niezawodnie po- 
perła usiłowania tych, którzy zaraz na początku 
niespodzianych doznali zawodów, a mimo to nie 
tracili z oka swojego zadauia, choć sami w nader 
trudnych znajdowali się okoliczuościach, i mieli 
wszelkie prawo powiedzieć: ultra posse nemo obli- 
gatur. Podobnie jak szan. autor, o naszych adre- 
sach wiedział każdy, komn na tem istotnie za- 
leżało. Z małym wyjątkiem jednak, korespondencja 
w sprawie Związku przeprowadzona , przekonała 
mnie, że bez znaczniejszego zaraz na począ- 
tek fanduszu, nic uwagi godnego się nie zrobi, i 
że chromać będziemy, bośmy w ogóle na 
zły czas trafili. Wolałem więc przeczekać, i odpo- 
wiedzialność za zwłokę przyjmuję na siebie. Gopiej 
bowiem dobrze niż żle zacząć. Związki strażackie 
w innych krajach, podobnie jak i towarzystwa stra- 
Żackie cieszą się o wiele lepszemi warunkami i pro- 
tekcjami niż u nas. To fakt wiadomy każde, kto 
się tych rzeczy dotykał osobiście. W kwestji fanda- 
szów naszego krajowego Związku muszę nadmienić, 
że wedłng statutów jego, oprócz wkładek członków 
na których dostateczność w danych %koli- 
cznościach liczyć nie było podobna, są wskazane 
także inne Źródła, o które również starać się trze- 
ba, bo same z nieba spadać nie mają zwyczajv. 
Takim też specjalnym staraniom zawdzięczamy 
zapis Ś. p, Karakiewicza, którego wyniki znajdują 
się obecuie w depozycie sądowym należycie opro- 
ceutowane, a po opłacenia prawnych należytości, 
których wymiarem zajmuje się właśnie dotyczący 
c.k nrząd i po wydaniu dękretu spadkowego, będą 
do dyspozycji. Pamiętałem przytem i pamiętam nie 
tylko o §§fach ustawy cywilnej, ale i o iunych 
przepisach, a szan. protektor Związku, któremu 
zresztą mogę słażyć prywatnie wszelkiemi bliższemi 
wyjaśnieniami, gorliwość swoją dla sprawy okazałby 
najlepiej, gdyby zamiast występować dziś ze spó- 
źnionemi a łatwemi zarzutami, wystarał się o drugi 
jaki zapis na rzecz Związku. Mówię to całkiem na 
sarjo, bo z doświadczenia widzę potrzebę wpływa- 
nia w podobnych kieruukach na dobroczynność, któ- 
rej nie brak w kraju. Tym sposobem nabrałyby sil 
instytucje pożyteczne, które na teraz w swoich 
sprawozdaniach rocznych muszą zwykle utyskiwać 
na zaległości n biednych swoich członków. 

Henryk Rewakowicz. 


* Odezyty p. Horaina. Zamieszkały we Lwo 
wie prawie od roku obywatel Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki, pan Juljan Horain, znany literat 
podróżnik, wyjechał dziś do Krynicy, Szczawnicy 
innych miejsc kąpielowych, z zamiarem dawani: 
tam odczytów. Oprócz prac literackich pana Ho 
raiaa zaszczyjnie u nas znanych, jest on. autorer 
„Tablicy symbolicznej do fhilstotji Ameryki“ (Sym 
bolicał centenary Chart of American History) upo 
wszechnionej w szkołach ludowych amerykańskich 

* Nobilitacja. Cesarz nadał szlachectwo kapi 
tanowi pierwszej kiasy pułku piechoty nr, 45, Józe 
fowi Karpińskiemu, jako kawalerowi orderu żela 
znej korony trzeciej klasy. 

* Wiadomości policyjne z dnia l5go b. m 
Skradziono: Pani E. P. Z pom. 1. LI na Bogd: 
nówce 3 poduszki wartości 50 zł. — Pani F. C 
z kiesni sakiewkę Z kwotą 18 zł. — knpeowi £ 
H. z wozu za rogatką Stryjską 82 tuzinów tabl 
czek nici, 6 zwojów czarnej tasiemki, kilkanaśc 
tuzinów guzików, 2 gztnezki oksfortu i 12 łok 
perkalu. 

Złożono w policji znalezioną tytonierkę z skó! 
ki czarnej | pieczątkę z literami A. J, 
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i przyszłości dla rodziny — to czemuż, i to w naj- | łęczyckim". Bardzo piękny jest pomysł poet 


i rozpacz ! 


W gorącym duchu p. Czerwieńskiego wrą 
jeszcze najrozmaitsze wrażenia, spostrzeżenia, 


|myśli i domysły; nie miał zresztą sposobności 


poznać eokolwiek szerzej świat i ludzi; nie była 
mu też ziemia dotąd Arkadją. Ztąd Czasem 
sprzeczne porywy i prądy w jego poezjacii. Jak 
widzieliśmy w poprzednim ustępie uaSzej recenzji 
— on, serdeczny postępowieć — TZUCił wbrew 
swojej woli, potokiem sarkazma na główną pod- 
walinę postępu. Dzisiaj przedstawił się nam po- 
niekąd burzycielem — a jednak w jednym z naj- 
piękniejszych swoich wierszy, w baśni ludowej 
„Kto silniejszy“ każe królewnie i królowej dank 
„i sokoła zkapturem, i puhary złocone, i połowę 
królestwa, i swą córę za żonę” oddać nie temu 
co burzy, ale temu co buduje. Wszystko u niego 
jeszcze fermentem, ale fermentem, £ którego z cza- 
sem złoty tokaj się poleje. Zrozumie on wtedy, że 
poeta powinien być bojownikiem, ale prostym pole- 
mistą... nigdy ! Pozna to sam po swoich, w niniej- 
szym zbiorku wydanych poezjach — tam bowiem, 
gdzie w polemiczną strunę uderza, tam za karę 
wtrąca się mn proza gazeciarską, į idealne po- 
stacie i obrazy W niesmaczne widma się zamie- 
UB, da g 
a wysoką pochwałę zasługują te wiersze 
p. Czerwieńskiego, w których jest. tylko poetą 
lub poetą-bojownikiem, j temat, bez skoków na 
bok, całem płynie uczuciem, jedną falą wyobra- 
źmi. Zagrzeje się przy nich i Serce i dusza, i 
człowiek w ogóle i Polak. Ogromne też czynią 
wrazenie, choć jakokolwiek dobrze deklamowane. 
Wytknięte już przez nas braki i wady mijają 
Niepostrzeżone, jak w owych wierszach „Dwóch 
rannych“ (spotykają Się na pobojowisku dwaj 
ranni Polacy — jeden w Szyneli moskiewskiej, 
ugi w mundurze tureckim), — I feeó Piotra 
Wysockiego“, i wiele, wiele innych; do prawdzi- 
wych zaś nabytków Z polskiej zaliczyć na- 
leży wiersze, Jak: „Kto silniejszy'', —,Matka*,— 
„Kwiaty Heliogabala"', — „Platónowi K.*, — 
przedewszystkiem zaś „Boruta, djabeł łęczycki". 
Poznaliśmy już jedną baśń, jedną dumę, 
— a to gawęda w najpiękniejszem znaczenia. 
Postać Boruty jest znana; poeta przeprowadza 
go nam przez różne swenementa humorystyczne. 
Nareszcie Boruta przesiedziawszy po ostatniej 
awanturze przeszło wiek przy winie w piwnicy, 
wychodzi na świat, i z góry grozi „Piskorzom 


lepszej intencji, podawać mu ocet z żółcią, kolce |że każdy Z pięciu ustępów tej 14 stron zajmu 


cej gawędy odmiennym przeprowadza wierszen 
Oto ów wspomniany ustęp ostatni: 

„Po mej ostatniej, głupiej awanturze 

„Przeszło wiek siedzę w tej przeklętej dziur 

„Nie długo braknie jnż na wet węgrzyna, 

„Jakoś mi tęskno robić się zaczyna! ` 

„Choć rzecz dla dyabła niepewna i śliska, 

„iść tak otwarcie pomiędzy ludziska — 

„Trzeba wyjść na świat — to nic nie 'pomo 

„Hej! Strzeżcie łbów swych, panowie piskorze 

Bornta w lot już do drogi gotowy — 

Podkręcił butnie w górę wąs łokciowy,  * 

Otrząsnął płeśnie piwniczne z kontusza 

oglądnąwszy kord — na świat wyrusza... 
nŁęczyco moja, nię poznajęć zgoła! 

„Wszystko tu jakieś nieswojskie dokoła, 

„Ludu się kręci po ulicach mnogo — 

„Lecz wszystko obce — nie znam tn nikogo 

„Na każdym kroku żyd i chłop pijany, 

„Gdzież stan rycerski ? — gdzie dzielne mieszcza! 

„Nigdzie kontusza, nigdzie damascenka 

„Po twardym brnku junscko nie szczęka — 

„Wszystko potulne — nigdzie się z zuchwałą 

„Miną nie spotkasz — Co się tntaj stało? — 

„Dla czego na mnie jakby na raroga 

„Patrzą się wszyscy ? — Zkąd u nich ta trw 

„I to zdziwienie? — Wszak pod konfederatką 

„Ukryłem rogi i zręcznie i gładko! 

Klnę się, jak jestem sprawiedliwym biesem, 

e tutaj można oszaleć z kretesem !* 

Wtem zdala głuche słychać tarahany, 

Boruta stanął i słucha, zmięszany... 

Wszak tak nie bębnią nasze ręgińemty — 

Czyż Polski broni już Żołdak najęty? — ` 

Głos tarabanu wciąż skomli rozgłośnie — 

Coraz się zbliża — rośnie, rośnie, rośnie, 

Wreszcie zawarczał z natężoną siłą — 

W ulicę jakieś wojsko Się wtłoczyło... 

Błyszczące kaska, zielone mundnry — 

Boruta wydał z piersi jęk ponury, 

Zacisnął dłonie i W rozpacznym Szale 

Łkając zaryczał: „Moskale! Moskaje !* 

W piekielne popadł Boruta rozpacze — 
Nie ma już wina, nie pije, lecz płacze 
I z ócz łez gorzkich ocierając rzeki 
Wzdycha: Ach: kiedyź wrócą dawne wieki! 


(Dok. nąstąpi 
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Salomon Buber szef firmy tej nazwy w Wiedniu, „W tutejszych (petersburgskich) dyplomaty- Paryż d. 16. lipca. Ostatnie wiadomości od | Napoleondor . a i > 926 936 
Gospodarstwo, przemysł i handel, Lwowie, Husiatynie i Podwołoczyskach, delegat lwow- | cznych kotach deka D podróży cesarza | pułkownika Brunetieres pochodzą z d. 14. b. m. Pólitperjał rosyjski Š 3 962 9 62 
Wielkie żrólieporta źbiożowe. Zarządy _ kolei skiej Izby handlowej i przemysłowej. Emil Baruch | austrjackiego do Bośnii i Hercegowiny ' wielkie | wieczór. Buamema uchodził ku Askurze i ściga- | Rebel rosyjski srebry > k 150 165 
ielkie Pt. ażowej, otrzymały od c. k. je- właściciel młynów parowych, delegat Izby handlo: | polityczne znaczenie. Sądzą, że cesarz Franci- |no go cały dzień, ale nie dopędzono. W utarcz-| k papierowy . . 1 20 123 
i Towarzystwą 4 kol P wej leceh ab = wła. | wo-przemysłowej krakowskiej, Jan Breuer — Ber-|szek Józef dla wzmocnienia powagi Austrji za- |ce z d. 13. bm. utracił Buamema 70 ludzi. Za-|100 marek niemieckich  . + 5675 57 50 
neralnej inspexcj A ji wanych wd ch zbio- | (emilian, właściciel dóbr. Maksymilian Bodyński ces. | znaczy szczególniej wpływ, jaki wywarły rządy |rządzono środki przeciw powrotowi rokoszan. Srebro . . ° ° - 99 50 100 60 
a AA Ary e przewóz zbo z radca, sekretarz i delegat Izby handlowo-przemy- |jego na przebieg polityki tureckiej. Dalej osobi- Rzym d. 16. lipca. Oboje królestwo włoscy Kupony w srebrze . z ». 99 25 100 -- 
1 


słowej lwowskiej. Stanisław Brykczyński, właści- |sta podróż cesarza ma pokojowo oddziałać na 
ciel dóbr, delegat spółki handlowo-rolniczej stani- | wzburzone umysły ludności tych obu prowincyj, 
sławowskiej. Wacław Dąbrowski wiceprezydent stoł. |i przekonać tę ludność, jak bardzo cesarzowi na 
m. Lwowa, delegat lwowskiej Radymiejskiej. Jan |sercn leży los obu tych krajów. Mniemają tedy 
Dobrzański redaktor Gaz. Nar. Robert Doms wła- |u nas, że cesarz austrjacki podczas swej podró- 
ściciel młyna parowego. Kazimierz hr. Dziednszycki | ży nie omieszka niezawodnie wobec licznych de- 


z następcą tronu odjechali wieczorem do Monzy 

(pod Medjolanem); ludność serdecznie ich powi- 

tała. Królowa z synem po krótkim pobycie w ; j 

Monzy uda się do Wenecji. , Wiedeń 16. lipca 1881. 
Konstantynopol d. 16. lipca. Jak Vakit do- godzina 2. minut 25 popołudniu. 

nosi, zażądała Porta zmiany grecko - tureckiej | Losy kredytowe 182,— Węgier. kred, ak. 355.75 


Program trzeciego międzynarodowego targu 
na płody rolne i bydło rozpłodowe, urządzonego sta- = 
raniem c. ki ¿Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skłego we Lwowie w roku 1881: 

$. 1. Trzeci międzynarodowy targ na płody rol- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


s 5 „ii * AB wiare" DĄ 1 6 4 Bi: Rady nadz. kolei Karola Lud- putacyj i ARR | Sh luda zamanifestować |linii granicznej w kierunku wybrzeży morskich. KANE 151,50 Unionsbank 142.40 

wo (mąka, krupy 1 t. Ć.) ` P| wika. Stanisław br. Dzieduszycki właściciel dóbr. |wyraźnie, w jakim celu przedsięwziął tę wyciecz- 7 i sa : olej KaTa. 304.50 Unigiin bi 

l dzie się we Lwowie w dniach 19, i 20. września b. T.| Emanuel Fränkel delegat Rady miejskiej stoł, m. ką do Bośnii i HER AE ęwziąt tę wy Tylko w jednej a wczorajszego numeru tani IEF Ty rkaż 

§. 2. Targ międzynarodowy będzie paka >= Lwowa. Szymon Freund właśc. młyna parowego w Owoż zaznaczyć wypada, że ani w Wie- rukowane. » $ Kolej Elżbiety 208. — zj 

głoszeniem sprawozdania o wyniku aji A Stanisławowie, delegat Izby handlowo-przemysłowej | dniu, ani w Peszcie nikt zgoła nie wie o pro- Londyn 15. lipca. Izba niższa przyjęta | Weg. Nordostb. 165.75 Wied. Comunal. 129.— 

licji i krajach przyległych — zamknięty za” PO Š ||wowskiej. Dr. Michat Gnoiński właśc. dóbr, prezy- jekcie podróży cesarza austrjackiego do okupo- po długiej, zażartej rozprawie, przy zaciętej | Węg. obl. p. w zł. 97.50 Galiz. indemniz. 101.25 

Sza Paton URN GC: asie” targa dent kr. stot m. Lwowa. Alfred Hansner szef firmy: | wanych prowincyj. Nadto podróż taka, w grun- | opozycji stronników Parnela 126 głos. prze- | Weg. kolej zach, 172,— Kolej siedmiog. 115.— 

5 8. Ewidencję dokonanych w ez ; „Hausner & Violland w Brodach, wiceprezes i de-|cie rzeczy, nie jest nawet możebną, albowiem ciw 23 głos., 26 paragraf, tyczączy się wy- Renta węg 6%, 117.50 Lssiścoreckik e 

| umóp, utrzymywać będzie sekretarjat targi, ^ o w |legat brodzkiej Izby handl.- przemysłowej. Filip| Bośnia i Hercegowina nie należą do korony au-| 1p; x rii "Gladsto: eR dozył, Ze | Bankverein 135.20 Ros. rubel pap. 121."/, 

| podstawie sprawozdań kupców lub ich agentów, | Hochfeld kupiec. Karol Kiselka właśc. browaru, .de- |strjackiej, lecz stanowią zawsze jeszcze nieod- dalania z kraju. adstone oświadczył, że Losy węgier. 126 25 Go e PRE 
którzy w tym celt o każdym zawartym układzie 


przewlekanie rozpraw poniża godność Izby, 
i.że nadeszła chwila rozstrzygnienia, ażali 
mniejszości ma być dozwolonem, przywła- 
szczać sobie wszelkie prerogatywy ustawo- 


legat Rady miejs. stoł, m. Lwowa. Emanuel Krans łączną własność państwa tureckiego A zatem 
delegat lwowskiej Izby knpieckiej, Kazimierz Pań- podróż do Bośnii byłaby do pewnego stopnia 
kowski prof. wyż. szkoły roln. w Dublanach, dele- | wycieczką za granicę. Jednakże dzisiejsza dyplo- 
gat komitetu Tow. gosp. gal. Aleks. bar. Petrino |macja nie jest zbyt skrupulatną i nieraz nad ty- 


Usposabienie : silne 
Wiedeń, 16. lipca 1881, 
godzina 10 minut 50 przed południem 


' sekretarjat zawiadomić raczą. 
6. 4. Z międzynarodowym targiem na płody 
rolne i młewo połączona będzie „Wystawa chmielu 


„krajowego w celu ułatwienia knpeom zagranicznym 
“zapoznania się i. z 
| 


£ : „, | właściciel dóbr, b. minister rolnictwa. Leonard hr, |tułami prawnemi przechodzi do porządku dzien- á Akcje kredytowe 357.70 Ànglo-anstrjac. 151.— 
tą gałęzią krajowej produkcji, | Piniński właściciel dóbr, delegat gal. Banku kredy- nego. Być więc może, że podróż jast w planie, dawstwa. ; Kolei Kar. Lud. 32550 Kolej Połudn. — — 
tudzież „Wystawa bydła rozpłodowego”, która JUŹ | owego, Stanisław Polanowski właśc. dóbr. Henryk |i że sfery austrjackie przyszły do przekonania, Monachium 15. lipca. Przy prawybo- | Unionsbank . 14230 Napoleondor . 930'/, 


Sinia 18. września otwartą zostanie. 


P dyrektor filii iowieckiej gal. Banku hi- |jż nadszedł czas na stworzeni giej. edycji 
a 5.75. Każdy, chcący wziąć udział w między- W LLSDKIEM ljezornio wice ie, ER iż nadsz rzenie drugiej. edycj 


rach monachijskich uzyskali klerykalni na | Bosyj. banknoty 1.21'/, Usposobienie: siine 
potecznego. Jvliusz Reiss kupiec. Władysław Rieger | podróży dalmatyńskiej. Ale nie jestże to ory- 


Berin, d 15. lipca. 


dnarodowym targu, w wystawie chmieln i bydła, wi- 
Dhien majdalej do dnia 1. września b. r. zgłosić się 
'do komisji urządzającej po Kárte uczestnictwa, któ- 
grą otrzyma za złożeniem opłaty w wysokości 1 Zł. 
R 5. 6. Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 
™lab wystawę nadesłać pragną, powinni wpierw, a 
najdalej dd $ września B.T., przesłać komisji urzą- 
sdzającej deklarację — sporządzoną na arkuszach, 
októre komisja urządzająca każdemn uczestnikowi 
SprzeBzie. Deklaracje te obejmować będą następnją- 
*ce rubryki, które jak najdokładniej wypełnione być 
*mają* 1. Imię i nazwisko producenta. 2. Miejsce 
zamieszkania — ostatnia poczta — stacja kolejowa 
Ži telegrafu. 3. Nazwa miejsca i powiatu zkąd pro- 
Wdnkt pochodzi, 4. Liczba próbek lnb okazów na 
"targ yrzózńnózónych 5. Posżczególnienie bliższe 
ów. i odmian płodów, w próbkach lub oka- 
AEP Zastawionych 6: TIOŚĆ na sprzedaż prze- 
znaczna: a) z odptawą natychmiastową, b) z od- 
sławą W ©rmihie późgiejszym. | 
>> NB. -Ręklaracje niedokładnie wypełnione uwzglę- 
dniorte nie będą. s 
§. 7. „Wszystkie próbki płodów roślinnych i 
mlewa, deklaracją objęte, powinny być przysłane 
franco, i najpóźniej na 3 dni przed otwarciem tar- 
gu oddana komisji urządzającej we Lwowie, która 
się: zujniłe ich stosownem' umieszczeniem. Deklara- 


Dam 


.. 


dyrektor gal. Bankn hipotecznego. Jakób br. Roma- | ginalnem, że o planach austrjackich wiedzą pier- 
szkan właściciel dóbr. Izydor Rosin dyrektor flii| wej w Petersburgu niż w Wiednia! 
tarnopolskiej gal, Banku hipotecznego. Ekse. Wło- > sd m 

dzimierz hr. Russocki właściciel dóbr, wiceprezes i Wiedeń d. 16. lipca. (Pryw.) - „Wiener 


delegat Towarzystwa kred. ziem: fgnacy Rnssmann o i 
kupiec, Angust Schellenberg szef firmy tejże nazwy | ZtĘ: ogłasza, że starszy radca budowniczy. 


we Lwowie i Czerniowcach, delegat komitetu Tow. | przy namiestnietwie lwówskiem, p. Tomek, 
gosp. gal. Adolf. Schwitzer członek zarządu i de- | odchodzi: w stan spoczynku. 
legat giełdy zbożowej czerniowieckiej. Wacław Ślad- k: Petersburg „d.: 16, lipca. (Pryw.) Lo- 
kowski o. kr. radichi ikgdowyy“dyrektan ruchu kolei ris Melików i Skobielew zostali telegrafem 
Karola Ludwika. Jan br. Stadnicki właściciel dóbr, | * Edo Połarsbur d ki sad 
członek Rady nadz, Banku krajów koron, Zygmunt pow YB, A ga. — Moskiews 1 są 
Strnsiowicz prof. wyż. szkoły roln. w Dublanach, | wojenny skazał studenta Starynkiewicza za 
deleg. kom. Tow. gosp. galic. Władysław Tyniecki zdradę stanu na 20 lat do: katorgi na Sy- 
prof, kraj. szkoły gosp. las. i red. Kolnika, Syg þirze.” ` 
komit. Tow. gosp. gal. Dr. Ferd. Weigel prezydent" . Washington d. 15. I; , A 
m, Krakowa, Ludwik Wierzbicki nadiuspektor kolei Sania, arikiia "Rzeczy ei o 
Lwowsko-Czernio w.-Jasskiej. R na faktach skonstatowanych Ry ld a i 
E Sapro dioena któneyi o m > Erano. żną przypuścić, że Guiteau popełnił zamach z 
we Lwowie osobiście nie przybyli, ) -| rozmysłem i przy i ; : 
do sprzedaży upoważnionego nie WA odaży bi A h przy. zupełnej rozwadze i świado 
Ć jąc do Sp à A 5 D 
aei Ł targu tego ai: ajentaw sbężowych. i Paryż d. 15. lipca. Z okólnika ministra 
średnietwa jednego z tutejszych róby z oznacze-| WOJNY Wynika, że powszechne wybory do nowej 
Nareszcie przez samo nadesłanie proby z © zby” przeptowadzońa” Mat. PI 
en ; dacenci osiągnąć mogą |-79V Przeprowadzone zostaną d, 2. września. 
niem ilości towaru pp. prod Me do nich=ńa doj! Flota pancerna stanęła Lidhod Sfar 
ten skutek, dż kupcy na przysz o J wczoraj p . 


Mustafa basza wyjechał M) j 
ię będą. ] wyj Z powrotem do Tunisu. 
sce po towar: zgłaszać 3. | Insurgenci we Sfax f 


328 prawyborców 286; i inne doniesienia 
stwierdzają bezwątpliwie znaczną większość 


Nowa dekoracja w oddziale I. 
stawiająca Sukienuice wraz z dawnym ratuszem. 


godzina 4 minut 45 po połndniu: 


A, W PAR . . k. i CR iea 
klerykalnych w Izbie i świetny wzrost liczby AS Bè E k Me g Xi 
postępowców. Kolei Bunuh. 64.25 Austr. bankn. : 175.— 


. TEATR LETNI. 

W niedzielę dnia 17. lipca 1881. 
Kościuszko pód Racławicami 
Obraz historyczny w 5 oddziałach a 7 odsłonach, 
napisał A. W. Lassóta, z muzyką p... 


W trzecim oddziale opowiadanie Lirnika podłng 
Lenartowicza. 


Nabyte do folwarkn Wojtowiny w dobrach Sa- 
tanowskich JO. ks. Sanguszki dwa garnitury 3-kon- 
ne młocarnje z kieratami i wialniami ze składu ma- 
chlu pana J. Wychery we Lwowie — usta- 
wil i uregalował monter tegoż starannie i ze zna- 
jomością rzeszy. Po ukończonej próbie okazało się, 
że w przeciągn jednej godziny wymłócono czysto 
5 kóp twardego zboża, z czego jestem zupełnie 


Oddziały: 1. Przysięga. 2. Rzeż w Kozubowie. 3.|zadowolony i wszystkim panom gospodarzom tylko 


te poprawne maszyny wyż wzmiankowanej fabryki 
ze składu pana J. Wychery we Lwowie rekomenduję. 
Bolesław Pęcki, rządca dóbr. 


Bartosz Głowacki. 4.- Racławice, B. Nobilitacja. 
odsłonie 2. przed- 


Nowe kostiumy. 


Najlepszem i najpraktyczniejszem mydłem dla 
Przyjechali dnia 16. lipca 1831. dzieci, jest Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
HOTEL ZOKŻA: T. hr. Dzieduszycki z Wie-|ą przytem wybornem mydłem kosmetycznem do u- 
dnia. M. hr. Komarnicki z Horpina. Z. Cielecki z mywania się i kąpieli dla każdego, Cena 35 et. 
Sujki. T, Roder z Łoziny. B. Wilczyński z Peters- | po nabycia we wszystkich aptekach, gdzie także 
burga. M. Lenartowicz z Horodenki, nabyć można sławne 40 proc, Bergera mydło dzieg- 
HOTEL EJROPEJSKI :: M. Berliński i R. ciowe. 
Szczepański z Rohyni, Dr. J. Rosenbach z .Przo- Główne składy: we Lwowie u pp. aptekarzy 
myśla, > P. Mikolaschą, Zyg. Rnckera, J. Beisera, H. Blu- 


cje i pieniądze należy przysłać osobno przed przy- 
słaniam próbek, 
§. 8. Okazy próbek na targ przęznaczonych 


zdają się skłaniać do pod- HOTEL ANGIELSKI : A. Piniński z Wołynia. |menfelda, Jak. Piepera, G. Getlhofera i A. Skle- 
K, Jordansz Kunkowie. W. Kruszewski z Choro- | pińskiego. — W Brodach n Ed. Liszka i E. Grün- 
browa. G. Rolikowski z Królestwa. spana, w Brzeżanach n A. Inlandera i R. Dembiń- 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Chomiński z Sokala. |skiego, w Czortkowie n L. Nossa, w Dobromiłn u 
W. Głowiński z Tarnowa, N. Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzyniec- 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Dolski z Kryni- |kiego, w Horodence n Aksentowicza, w Jarosławiu 
cy. Dr. Bortkewich i dr. G. Voliański z Kijowa. u Rohma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i 
E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Re- 
dyka, w Przemyśln n Wł. Nahlika, w Rzeszowie 
u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. Macury i 


a « dania się, 

i Lwów dnia 16. lipca. (Sprawozdanie Oran d. 15. lipca. Pułkownik Brunetiére do- 

-mmga być dokładnie takiej samej jakości jak pro-|iwowskiej Izby knpieckiej.) Ceny za 100|padł pod Ainmedissą tylną straż ku południowi 

dakt, który sprzedający oddać może kupującemu w | kdlogramów paritas Lwów. Według jakości ; nchodzącego Buamemy. Nieprzyjaciel uszedł, po- 

terminie umówionym; Każda próbka obejmować ma Lj“ Pazenica czerwona od 11:40 do 12-—- zł., biała zostawiwszy na placu wielu rannych i zabitych. 

| kllogr. wsgi i umieszczona być powinna w: wore-|od 11'40 do 19— zì., żółta od 10:60 do 11-40 zł., je- | Ściganie. odbywa się dalej. Siły Buamemy -0ee- 
czku: płóciennym, pieczętowamym i znakiem wy- | sienna 04976 do —-—. zł. —- Zyto od 950 do niają na 1500 jeźdzców i 1200 pieszych. 

stawcy opatrzonym. _ |10—zł., nowe od —*— do — zł. — Jęczmień Paryż-d. 15. lipca. dgence -Havas donosi 0 |* 

8. 9. Chmiel, na wystawę przeznaczony, POWI- | browarowy od 675 do 7:25 zł., pastewny od 6 — |nowej agitacji w Górnej Albanii, miejscowa lu- 


nien być opakowany w Skrzyneczkach i obejmować " koi, Płeniz od —*— do —,— zł. — Owies | dność górska obawia się odstąpienia Czarnogórze 
gat Ez 0 6— zł. 
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"paca 


Pociągi zolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 


/ majmniej X do 3 kilgr. wag. | m — Groch do gotowania od | terytorjum Dinoschi. PRZYCHODZĄ DO LWOWA: A. Amirowicza, w Stryja u L. Gärtnera, w Tar- 
-> og. 10. Ustawieniem PAROWE vai 750 do 8 — zł, pastewny od 6-— do 650 zł. Wiedeń d. 16. lipca. Presse dowiaduje się, |Z KRAKOWA: o godz. b min. 40 rano pooiąg pospie |nowje u A. Tenczyna u J. Reida, w Tarnopolu u 
, płodów, na targ i wystawę nadesłanych, zajmie siĘ |nowy od —-— do === zł. — Wyka od 550 do|żę spotkanie się cesarza Niemiec z austrjackim śzny o godz. $ min. 27 wieczór, pooiąg osobowy ©| p. Jamrogiewicza i H. Kahanego, i we wszystkich 
z, d ca, bez pobierania osobnych opłat. |6 — zł. — Wéb od 8 — do 11— zł. -— Kuku- - AŻ ORNE: godz. 11 min. 40 przed poładniem mięszany. l M , 
komisja nrządzająca, 067 A AP i : u nastąpi w d. 6. i 7. sierpnia w Ischl lub Salc- R, prawie aptekach Galicji 
0 i iała w kwocie 1 zł. uprawnia do zajęcia rudza stara od 625 do 6 50 zł nowa d 6 — * ME z ? Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski: o ge- jl. 
| „ Opłata; udzia y tol A '6s0% |do € : u Q „ | burgu. Wybór miejsca zawisł od cesarza Wil- dzinio 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz 
' pół metra przestrzeni na stole wspólnym. 0- |do 6 25 zł. — Rzepak zimowy od 1150 do 11 75 *)| helma. 8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 mia 12 Choroby bydła. Niezmierne upały wydają 


bne stoły, na których uczestnicy okazy swoje sami 
` dnfa 18, września b. r. ustawić powinni, pobiera 
* komisja urządzająca osobną opłatę po 6 zł. od sto- 
łn, Liczba tych stołów, które komisja urządzająca 
p dostarczy, jest -ograniczoną i od możności stoso- 
_ 'wnego umieszczenia zależną. | 
& 11. Przedmioty wystawione mają być na- 
| -tychmiast po zamknięciu targu przez wystawców 
/ zabrane. Przedmioty, przez wystawćów nienprzą- 
` tuięte, będą: przez komisję nurządzającą sprzedane, 
"m zebrana ztąd k 
użyta. Szczegółowy PT 
n Lah 0 e należy: „Do komisji. urzą- 
xg międzynarodowy targ na płody rolne i mle- 
| wo we Lwowie“ (w Zakładzie im. Ossolińskich 1 


al., rzepak letni od 10 70 do 11— zł. — Lmianka Sistowa d. 16. lipca. Przy otwarciu sobra- 
od 926 do 950 zł. — Nasienie lniane od 1150|nja rzekł książę, że nadesłane adresa świadczą 
do 12-— zł, Nasienie konopne od —*— do --*— |njezaprzeczenie o woli ludu. Deputowani nada- 
zł. — Koniczyna od 20 — do 3%— zł. —- Kmi- dza tej woli formę legalną; 306 deputowanych 
nek od —— do. —'=- zł. -— Amyż od ———- do | podpisało protokół. Sześciu dyssydentów nie zja- 
==. — Anýz płaski od 30 — do 8250 zł. wiło się na posiedzeniu Książę podziękowawszy 

Spirytus za Ł0 000 litrów procent: zamknął sesję. Doręczono księciu dwa adresa; 

Gotowy od 3460 do m zł. s jeden z nich żąda zbadania aktów uważanych 
ra Uspos SI TE e: Niezmienne. — *) Rzepak |przez nich jako zdrada, podpisany przez Žanko- 
jesienny 10:25 do 11:— zł. wa, Karawalowa i Slawykowa; druga żąda, że 


Waluta: Marek —,— — Rubel 1.21%. — A sy 
Napoleondor 9.80. e l: Sh iż af ora a 


Petersburg d. 15. lipca. Zbijając przeciwne 
Gi, oświadcza Agence Russe ponownie, że za- 
»|rządzenia w celach oszczędności, powzięte przez 

ministerjum wojny, nie dotkną zbrojności pań- 


, po południu pouiąg mięssAxy, już szkodliwe wpływy na stan zdrowia zwierzat 
Z CZEBNIOWIEĆ : o godvinie 10 min. 5 wieczór, pociąg | domowych: choroby bydła pojawiają się znowu czę- 
pospłostny ; o godz. 4. aa A Fang, pociąg mięssan |ściej i przybierają więcej zapalny i niebezpieczny 
o godz. 4 min. PSAR Alu, pociąg mięszany, przebieg, z tego powodn radzimy już przy pojawie- 
ZE e > Zakaz ja arip rano 2 Godzinie 5 ai- wieniu się , nieznacznych symptomów przez użycie 
Z PODWOÓŁOCZYSK: na dworzos w Podzamoso : o goda |Btosownych środków zapobiedz dalszym następstwom. 
- 8 min. 18 rano i o godz. $, min, 56 popoładniu po Tego rodzajn środkami, które przez regularne 
ciąg mięszanj. użycie uchylają choroby, z drugiej zaś strony roz- 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: winiętą już chorobę szybko pokonują, są od 25 lat 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północ, | doświadczone preparaty weterynaryjne Fraucisz- 
pociąg Pospiaeee we =p paz ai do Posiąg |ka Jana Kwizdy w Korneuburgu. Nabycie tych 
o b o godzina po potadnia pociąg | możemy każdemu gospodarzowi tem więcej zalecił, 
z tego względn, ponieważ weterynarz na prowincji 
nie wiele mamy a i ci od wsi daleko w miaste- 
czkach tylko zamieszkują. 


* 
e r . * . + AI 
Wiedeń dnia 14. lipca. Na dzisiejszy targ | wieg 
dowieziono cieląt 3025, zabitych wieprzów 50 
żywych owiec 3968, żywej nierogacizny 1234, 


pną 


Lwów, z Izby handlowej, 16. lipca, 
L Akcje za sztukę, 


- Cielęta płacono 30 do 40 i 46 złr., zabite 3 ź KO. A (bex kaponu bieżącego.) == 

i Piętro) komisji urządzającej trzeci międzynarodowy | wieprze 48 do 55 złr., żywe owce cię żkie dla metka 2 ponionych wa) 3 4 Kolei galic. Karola Ludwika. „ 324 25 327 25 Do pana Franciszka Jana Kwizdy, e. k. do- 
| targ na płody rolne, mlewo i bydło rozpłodowe. eksporta 44 do 50 złr., lekki towar 40 do 44 zły. ów sieżdzi trze h IWC EW ki M th a Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 183 by 186 5; |Stawcy nadwornego w Korneuburgu. l 

l XVI. Rada ogólna e. k. Towarzystwa gospo-|zą 100 kilo mięsa. gioska o ZJ e ch cesarzy W asy J Banka hypot. galic. po 200 mł. . 3u9 313 — W skntek nżycia kilkn flaszek pańskiego pły- 


ministrów spraw zagranicznych jest fałszem; na- 
stąpi tylko zjazd cesarza austrjackiego z niemie- 
ckim. Encyklika papieska do Słowian katolików 
nie wpłynęła wcale na rokowania Moskwy z Wa: 


| ją alicyjskiego postanowiła uchwałą z dnia 
! 36 lungo 1881 rokn urządzić we Lwowie trzeci 
mig dzynarodowy targ płodów rolnych i, bydła roz- 


kredyt. galice po 200 zìr. 254 — 958 — 
I. Listy zastawne za 100 złe. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Galicyjską nierogaciznę płacono 88 do 40 i 44 
złr., węgierską 44 do 46 złr. za 100 kilo żywej 
wagi. 


nu goścowego dzięki Bogu wyleczyłem się od stra- 
szych cierpień goścowych, których pomimo użycia 
rozmaitych kąpieli pozbyć się nie mogłem. Za to 


» 


_- płodowego. Jedi ba J. Kreysztofowicz, W. Amirowicz & K, Schele. tykanem, zmierzające do stworzenia odpowie: Tow. kred galic. 5 pret, w. a. „ 101 85 102 85| Wyrażam panu moje podziękowanie. 
|, tapoma por ata, aaa: Teete sa dego mode ed dpm Jamomazęo a | 0 00h me M8 LIE O id? 
d do przeprowadzenia YZeei ei mi rzecza, jakoby- mocar i ólnie WY- | a ra in PE EG 
i niei dzynarodowy targ ` s „, |przecza, J y- mocarstwa miały Wsp: Paiko hyp. galiu. 6 pret '. 103 50 104 50 król. bawarski nrzędnik kolei żel. 
i  niniejszem, że trzeci mię T | G N å 6 w celu przesz i rani Lon- i pret. . 
my mineja vdło rozpłodowe we Lwowie, od- porran A ir || (5 l Wi (M0 (l. stąpi przeszkodzenia zebraniu się w 


Freilassing, 1. listopada 1880. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. dostawcy 
nadwornego i właściciela apteki obwodowej w Kor- 
neuburgn, 


Listy hipoteczne 5*/ę wyłosowalne 
z 10", pramią . $ 102 25 103 50 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 103 105 
IM. Listy dłużne za 109 xr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 


1 ma płody rolne-i by: 
będzie się w dniach 19. 
czony z wystawą bydła 


dynie kongresu socjalistycznego. 

Zagrzeb d. 15. lipca. Dzienniki urzędowe 
wiedeński, peszteński i zagrzebski ogłoszą w nie- 
dzielę akta, dotyczące wcielenia reszty Pograni- 
cza do Kroacji, tudzież manifest do Pograniczan, 
reskrypta do jen. Filipowicza (wielkorządcy Po- 


i 20. września 1881 połą- 
rozpłodówego i wystawą 

j hmielu. Powodzenie dwóch poprzednich 
taro Raapa nas nadzieją, że panowie prodncenci 
T d kapcy również żywo ‘zainteresują się tegorocznym 


* * 
łarglem, ponieważ tym sposobem wprowadzą płody Rozruchy antiżydowskie ponawiają się zno- 


Nowoje Wremia dowiaduje się, że jeszcze w 
tym roku wprowadzone zostaną sądy przysię- 
głych na Litwie, Wołynia i Podolu. 

do 


rze" :» 


92 
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É i A ranicza) i Pejacewi F a- IV. Obligi za 100 zł. 

C awoja bezpośródnio na drogę handlu światowego. i ES 3 JE 5 Jacewicza (bana Kroacji), a zara ; | D) 7 t Li d 

b Ban madre e zy uzy na A pada, Pm goztomadi wyko 0" taty giga | 10i 3o20 Do ZYSMUM ŁINUNEP, 
na i bydło rozpłodowe. — We Lwowie > legł. A 3 3 . 15. lipca. Prz u o godz. 5. an, „ kr. wł. 6% . 
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(zerechy 


kleparowakie 


3098 


codziennie świeże, na kompoty 
rozseła handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku l. 42. 


Koya 
L 


mezkie, 


iski 1 Meyor 


wów l. 26. Rynek 
Handel towarów Inłanych, płó- 
cien i bielizny stołowej, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałość 
towarów : 
Pończochy białe i kolorowe dam- 
skie, skąrpetki kolorowa i białe 
pończoszki dziecinne 
różnego koloru. OQxfort, perka- 
ie. satyny, Kretomy kolorowe ; 
i białe, chustk i cachamirowe czar- 
ue i w kolorach, oraz czarny i kclo- 
rowy eachemir i tybet. 


Sa WC 


Do sprzedania 


|p. JKrgyżanowakiego obok Brygidek, 


|| apt. dr. Mankiewicza; w Brodach x 


Subjekt ogrodniczy 


po ukończonej Ścioletniej praktyce w je- 


zatwardzeniu 


sapobiega Się i leczy pyzez wżycie 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


i zagranicznych od lab 30 zawszo s wiel-|A. Z. post. raste Czchów. 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się sma asmenu voma 
wyłącznie z roślis, nie sprawisją rzelęcia 
«ni kolek i mogą Rią używać jako órodek 
irzoświający, oczyszczający krew lub spra 
«tjący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku, W Paryżu p. Bohaut, rue 
St. Quentin 24, Wymagsć należy aby 
pigułki Canvaina znajdowały sią we flako- 
akach, włożenych w pudełka kartonowe 
łeby na każdej pigułce znajdował Sie na 
vis Oawvaim. 2818 29 — 
W Paryżu p. Dehaut, Haab. rue Bt. Denis 
Dostać można we Lwowie w apteot 


__*276 1—1 


B= korkowe kobierce %8 


Najtrwalsze do posłania na podło- 
g , nie przyjmujące kurzu, elegan- 


tnych, jakoteż dla lokalów kanto- [R 
rowych. Skład materji pokojowych Ø 
kobierców ua podłogę, zasłanek Ji 
przed umywalnie w najrozmaitszych 
deseniach. 


F. C. Collmann's Nachf. a 


(A. Reichłe) Wiedeń. 


I. Johannesgasse 26. s, 
2926 6—12 W 


2 K. Mikołaacha i £. Baekera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
szyksziego i W. Kadyks; w Poznaniu 


pt. pn M. Knilsk i Franzosa. 


J. Wychera 
Fabryka i skład 
maszyn i narzędzi rolniczych 
we Lwowie, ul. Grodecka l. 47. 


poleea najlepsze i wypróbowane maszyny i marzędzią rolnicze, 090- 
bliwie kiersty, m?ocarnie ulepszonej konstrukcji, kuiwiarki, kostar- 
ki, grabie «amerykańskie i angielski. pługi do ogartywania i ple- 
wienia ziomniaków, płlewiacze jakoteż znakomite pługi „Rayol*, które 


dnym z większych ogrodów w Krakowie 
poszukuje posady na wsi lub w mieście 
Przepisywane przez lekarzy franouskichjod 15. lipca. Łaskawe zgłoszenia pod lit. 


Linoleu m$ 


ckie tak do pomieszkkń prywa- A 


e. k. dostawcy nadworni 


najnowszej mody materji jedwabnych i welnianych 


począwszy od sierpnia 


Wien, Albrechtisplatz Wa. 2. 


(rückwärts der k. k. Hoi-Oper.) 


Wzory na żądanie najchętniej franco. 


mann & Neffe 


H CETE PITTA T ZW. M sS 5 
O Prawdziwe angielskie "Tag 


 SZIRTINGI i PERKALE 


sztuka 24 metry.czyli 40 łokci polskich 
po złr. 7.60, 8.40, 9.60, 10.80, 12%, 12.80, 
Metr po 26, 27, 81, 85. 41, 45. 50, 52 centów, 


Łok. pol. po 16, 16, 19, 21, 26, 27, 80, 32 centów. 
Poleca 3100 2—3 
HANDEL PŁÓCIEN I BIELIZNY 


F ka Schubut. 
tr daagt an izybek gęś yk Syna, 


k - powtċraíe przy konkurencji warszawskiej, nazwano Królem 
para © NR || kc i IOprot. niżej jak inue jak najszybciej dostarcza. Okólni 


8191 10—7 


gniadych , cztervletnich, rasowych, 


ujeżdżonych ; oraz faeton , kareta, oo| | 


Ulica Koperuiko, 1. 10, ŚTÓ-| TEESE 


8, BDŁYWAB 


we LWOWIE, plac Marjacki, 
oleca 


Kichtarze ogrodowe od 85 ct. i wy- 
żej Latarnie do kręgielni, we- 
randy i ogrodu po najprzystępniejszych 


przęże, 
dnia stajnia. 8270 2-8 | 
+927hy]ko na giełdzie*-—* 
można w teraźniejszej epoce podno: 
szących się, jakoteż spadających 
kursach z 1000 zł, łatwo 10—20 zł. 
tygodniowo zyskać, Na listy odpo- 
wiada natychmiast F. Friedländer 
we Wiednła, Stadt I., Wollzeile 5.8 i 
|nne» olo a ponoccwnóć 


| 


Młodzieniec _ 


który przez 16 kursów studjów gimna-| 
zjalnycu zawsze był celującym i w b. m. 
maturę z wyszczególnieniem zdał, życzy 
sobie pod dobremi warunkami wyjeche 
ne wieś na rok jako nauczyciel domowy. 
Adres J. R. post, rest. Tarnopol.“ 

8250 8—3 


Elektry- 
<zna-gaiwa- 
niczne 

przyrządy 


Poleconym przez najsławniejszych pro- 
fesorów aparatem (stanowiący aptekę do- 
mową) może każdy władać i działa w sła- 
beściach wymienionych nader błogoczynnie 
- i wzmacniająco tak dalece, ża chory w 
najkrótszym czasie pozbywa sią owego 
cierpienia. 2937 2—6 

Elektrycznych. kuracyj używa się w 
następujących słabościach: przeciw reuma- 
tyzmowi i porałemiu wszelkiego rodzaju, 
osłabieniu nerwów, cierpieniom muzgo- 
wym i grzbietu pacierzowego , epilepsii, 
drzeniu, drgawkom, na wzmocnienie ner- 
wów ocznych słuchu i umysł, prze- 


j przyda i 


Wysyłka za pobraniem pocztowem lub kolejowem. 


| ©a wielu lat wypróbowany środek wyborny przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 


cenach fabrycznych. 8171 10 17 


— 


qam von 
FRANZ JOH.KWIZDA 
a% KK. HOFLIEFERANT. 


l 
3 


ta Że wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności mu- i§ 
2 szkułów i suchych żył, przek. wawieniu, zgnieceniu, $ 

3 nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze W 

< łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzę 

ś powstającym w skutek 
głównie także do wzmocnienia przed i po, odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 


ościom, 
długotrwałych obandażowań, 


desz wieku na osłabienie. 


Prawdziwy do nabycia w następujących składach : 
We Lwowie en gross apt. Piotra Mikolascha, en detail u pana Kaliksta 


ciw przypadłościom kurczowym, newral- Krzyżanowskiego aptekarza, u p. J. Beisera apt, n J. Pipesa apt., Z. Ruckera apt. 


gii, chorobom żołądka i t. p 


, nawet za-j A. Sklepinikiego. Kraków en gross M. Jawornicki, en detal E Radler apt.. W. 


starzałe choroby uchyla ten sposób leeze- Redyk apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt. Bełz: A. Gross apt. Biała: D. Keler 


mia rychło, 


apt., Reichert apt. Bielsk: G. Johannego Wy. apt, J. Stanko apt. Bochnia: F. Reiss 


Niezbędny dla każdego domu aparat apt Brody: M. Kulak i E. Liszka apt., K. B. Witosławaki apt. Czerniowce: J. Goli- 
taki, dokładnie wykonany, zupełny wraz chowski apt.. Ig. Schnirch. Jasło: J. Steinhaus. Jarosław: W. Rohm. Kołomyja: J. Sido- 
z przepisem użycia dawniej 30 złr obecnie 'rowicz apt, E. Stenzel apt, Zipnik pod Białą: A. Fuchs apt. Nowy Sącz: W. Fi- 
z powodu olbrzymiej sprzedaży tylko 5 zł.lipek apt: Oderberg: Paweł Wojnar apt. Przemyśl: L. Nablik apt. Mzeszów: J. 


Aparat rzeczony przydaje sią do celów Sohaitter et Comp. Sambor: J. Alexiewicz apt., Karol Maresch. 


ywiec : J. Hecko 


naukowych i z tego powodu zalecić golt Golecki. Stanisławów: Alb. Amirowicz, A. Beil apt., J. Macura apt. Tarnopol i 


możemy uczniom, nauczycielom, zakładom 
naukowym do doświadczeń naukowych, nie- 
mniej wszystkim lekarzom do praktycznego 
użytku. Za dokładność w wykonaniu i 
szybki skutek daje się zupełną gwarancję. 
"Dla każdego domu. 

Praktyczną i szybką 

wziętościa szczycącą się 


|Comp., E. Rank apt., E. Ried apt. 


alektryczna maszynka do 
zapalania sprzedaję ulep= 
azaną i niezawodna daw- 
niej 5 zł. teraz ? zł. 50 ct. 


A. Friedmanna 
fabryka elektrycznych 
aparatów. 
Wiedeń Prateratraase 26. |] 


' 


‘Zakopane! 
u podnóża Tatrów. $ 


Nowo wybudowany zakład przy- 8 
rodoleczniczy otwarty zostanie w tym & 
rokn 80. czerwca. — Zaopatrzony we $i 
wszelkie przybory nowoczesnego WoO- ĝ 
doleczenia włącznis z kąpielami pa- Koj 
rowemi i słonecznemi (helioterapią) $ 
tudzież przyrząd elektryczny najnow- i 
szej kosttukoji. Przez wzgląd na zwi- gf 
dzających to uzdrowisko licznych 
zwolenników dawniejszycn metod lə- $ 
czenia, urządzona przy zakładzie a- 
pteka i skład wód maiueralnych. 

Właściciel i kierownik 
dr. Wenanty Piasecki 
ze Lwowa- 


j 154 4—? 


trybach. 


Dr. Borchardta aromatyczne mydło ziołowe, 
od 30 lat doświadczony najlepszy środek do umywa- 
nia w celn tzyskamia pięknej i zdrowej Gry, w 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 cent. 

Dr. Berimguiera roślinny środek do farbo- 


i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 złr. 8. w. 
Dr. Bóringuiera olejek na włosy z korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; faszeczka po 3 złr. a, w. 

Profesora Dr. Lindes’ roślinna pomada w fla- 
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto- 
duje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory- 


ginalna sztuka 50 ct. 5 
Balsamiczne mydło oliwne odsnacza się 


jako 


2269 8—10 


Pak 


właściciele d 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej 1. 22. 


Waltera A. Woeda newe żelazne kosiarki o zamkniętych 

Waltera A. Wooda nowe żniwiarki, 

»Triumph“ nowe Źniwiarki, 

„Champiom* kombinowane kosiarko-żniwiarki, 

„Grabinrki* przetrzęsacze siana, itd. © salę 
wszystko najnowszej konstrukcji 0 ztakomitej działalności, 


Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie. R, 


wyszczególnione c. k, austr, przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa, 


wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brańatno 


Ostrzegamy przed fabrykatami, a to: co do pasty dr, Snin de Bontemarda, 
co do ziełewege mydłą Dr. Rorchardta 
tychże wyrobów skazano sqdewmie we Wiednin i w Pradze na kory pieniężne. 


Raymond & Comp.: w Berlinie, 


. Dobrzańczi i Z. 


F. Jamrogiewicz apt., H Kahane apt Tarnów: L. Chodacki apt, W. Móldner e 


Żółkiew: A. Dadler'apt. Żydaczów : W. Bardasz. 


Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor- 
nego dóstawcy i właściciela apteki obwodowej w Kornenburg 
Cena ffaszki 1 złr. a. w. Ka 
EEG Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach austro-węgierskiej 

monarchii. 2678 2—6 


% Shuttlewortki 


polecają na zbliżający się sezon 


3203 3 -1o $ 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Dr. Snin de Boutemard aromatyczna pa- 
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy 
Środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35 ct. 

Dr. Róringuiera aromatyczny spirytus ko- 
ronny, używa się jako wonną wodkę do kadzenia i my- 
cia, wzmacniający i ożywiający Siły żywotne, w ory- 
ginalnych fiaszeczkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ct. 
Braci Leder bałsamiczne mydło x olejku 
Orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ot., szczegól- 
nie do polecenia większym familjom. 

Dr. Hartunza pomada siolowa, na wzmocni- 
nia porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ot. 

Dr. Hartunga olejek s kory chinowej, do kon- 
serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych fiaszeczkach po 85 ot. 


płazów, z gwa- 
i i katalogi gratis. 


f lirs 


g pewną ási 


Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, 


spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Rynku pod |. 17 urzędnjąca; zawiadamia strony iuteresowane, że 
R} eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 
>) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteź od korporacyj, stowarzyszeń 
i Innych osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje, Od kwot złożonych, oblicza proceut od daty ioh ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie: 
1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
2. z krótszam wypowiedzeniem pięć I pół od sta rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
i do 100 złr. bez wypowiedzenia, 
od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem , 
a 
LJ 


Feliks Piątkowski. 


Album mebli 


niezbędny podręcznik dla kupujących meble różnych stanów, zawierające 
900 pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekkzem pocztowym 2 zł. lub 4 marki niem. 5 franków lub % rubli franco u 


J. G. & L. Frankl, stolarze i tapicerzy 
we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donststrasse 91. 2980 4—14 
Tamże najobfitszy wybór trwałych, tanich i eleganckich mebli. 
POZZO 


1000 x i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem, 
DYREKTOROWIE: 3162 3—? 
Aleksander Pilarski. 


4i 


Płaszcze na deszcz 


x modnych materji z wkładką gumową, dlatego zu- 
pełnie as. nieprzemakalne "Ba od 16 zł i wyżej, dalej 
zwyczajne 2972 8—? 


płaszcze kauczukowe 


w rosimaitych fasonach od 7 zł. wyżej. 
Dla e. k. wojska ściśle podług przepisu przyrządzone. 


1. N. Schmeidler, Gummiwaaren- Fabrik 
dostawca dla e. k. marynarki wojennej, 

4 9 Wiedeń, VII., Sdftzanse 19. 1 

A Filia: I., Kohimarkt 5. A4 


` Nieprzewyższony w swych skutkach: 
Zacherla proszek na owady, 

- Zacherla proszek na mole, 
Zacherla proszek na szwaby sosz 7—13 


Zacherla tynktura na pluskwy 


do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach, 


RO" 


KA woDA GORŻK 


naturalna 


ca prym pom dzy 
słaonych os 
„Wodą gorèk 

iałalność. 
Wedą 
1000 częściach 


łych i 


g jako najbard 


k.k. właściciele 
przywilejów 1 fabrykanci. 


Grorasa 


wych i 
rzeciw 


kich chorobach PE 
j 14—15 


8169 


Gdpowisdaialuy redsktoz Jan Dobrzański. 


i 
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bydła i owiec. Takowy pomaga według dłogoletniego doświadczenia przy 
y 


Zborów: Teofil 
if dlep apt.; Żywie : 


30636000 ©0000200000000600000553884 GBA 


MYDEO da DZIECE 


Reithoffera & Neffe we Wiedniu. 


Zaopiniowane przez prezesa laborstorjam „powszechnego austryack ego 
Stowarzyszenia aptekarzy“ p. dr. Richard Godeffroy, à na zs- 
sadzie dłuższego używania polecone przez dyrakcje n. m krajowego 
zakładu położniczega i podrzutków, dyrektera p. dr. Frledlngera, 
buzpłatnego szpital: dla dzieci św, Józefa, dyrektora p. dr. Gunz, 
a tadeg yina sw. kocha w Ponzing, p. cr. Kajetana 

multi, c. k. le.arzu palącowego i p:zoz p. profea-ra dr. = 
zego Monti. iias a y 


' To mydło dla dzieci sporządzone jest z najdelikatniejszych, najozyst- 
szych i tego rodzaju surowych zuaterjałów, p" w zt tna PeR 
aną pianę, na skórę OŻywczo działają, n.dając jej własność delikatną i ak- 
ramitną, z którychto względów daje się to mydło najlepiej zastosować w celu 
ae akg skóry u dzieci od najn'ższogo wieku, niemniej i dla do- 


musa Ceny fabryczne. wma 


Nieperfnmowane, w formie czwork. pakiet 6 sztuk J zł. 1.80 
Perfamowane, formy okrągłej, zapachu różanego, moszusowego, 
fiołkowego, mmigdałowego i Ylang-Ylang, karton 3 sztuk „ 1.75 


SKŁADY we WIEDNIU: . 
I, Sellergasse 9, i VI. Mariahilferstrasse, 117. 


Oprócz tych u wielu pp. aptekarzy do nabyeia, 


Listowne zamówienia uprasza się adrosować do fabryki Wio- 
dnin, VI, Mariahilferstrasse, 118. „dj 8193 6— 


sk Preparaty weterynaryjne po 


wyrobu 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
e. k. liweranta nadwornego. 
° C. k. koncesjonowany proszek kornenburgski dla koni, 


Zaaaaca 


regularnem zadawaniu jako proszek pożywny dla dia, w braku spe- 
tytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka, w ©góle m 
wszystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, opiera się wpływom za» 
r źliwym i zmniejsza inklinćcję do chorób graczołowych i kolek. C. k. uprz. 
płyn uzdrawiający dla koni. Używany na zewnętrzne okaleczenia , go- 
ściec, reumatyzm, wywichnięcie, okuławienie przeciw ubezwładnieniu ścięgni, spa- 
raliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramionach osłabieniu członków, sztywności ścię- 
gni i muszkułów itp. Flaszka zł. 140. Woda do ócz dla wszystkie 

Źwierząt w ególe na wszystkie choroby ócz u zwierząt domowych, — Cana 
fiaszki 1 zł. 80 ct. Blister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięcin 


ściegni, i t: p. Cena słoika 3 zł. Kwiat żywiczny (Blitenhzrs) prze- 
ciw bezpłodności źwierząt domowych. Dla ogierów 60 ct., dla klaczy 50 ot., dla 


byków 60 et., dla krów 50'ct., dla owiec, kózi świń 50 ct. Proszek desinfek- 


cyjny na odwonienie zarażonych stajen, równocześnie wiążący sole pognojowe. 
Pakiet */, kilo 16 ot. Pół skrzynki na 6 kilo zł. 1.40., skrzynka na 10 kilo zł. 2.40. 


Maść na gruczoły i rany przeciw opuchnięcin gruczołów w krtani, i w 
szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom u koni. Słoik 1 sir. Pigułki prze- 


ciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, chorobie błony brzusznęj, 
zatwardzenin, Pusakh bloczana I_slr. CO ve JP ki prmooiw robakom 


n koni. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. Środek przeciw biegunce u 
owiec. Pakiet 70 ct. Proszek ną racice (przeciw .zarazie racicznaj). Fla- 
kon 70 ct. Phisie, pigułki rozwalniające dla koni. Puszka blaszana 2 zł 
Tynktura Żółciowa dla koni. Flaszka zł. 1.50. Balsam na rany 
dls koni i bydła. Flaszka zł. 1.25. Kit na kopyta (sztuczny róg). Laneczka 
60 ct. Vaselina na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 25 ct. Proszek 
na kopyta przeciw gniciu takowych. Flaszka 700. Huile balsamique 
przeciw robakom w uszach u psów. Flaszka zł. 2,25, Pokarm wzmacnia- 
jacy dla koni i bydła do prędkiego podratowania wychudłych zwierząt | 
domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka skrzynka 6 ali 
mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. Maść na parchy u końskich pęcin.. 
Słoik 1 zł. Pigułki dla PSÓW. Cena jednego pudełka 1złr. Olej- na li-| 
szaje 1 strupy u psÓW. Flaszka 1 zł. 50 c. Proszek dla nieroga- 
€izny do przyspieszenia tuczności j niemniej środek pomocny dla wychudnię- 
tych źwierząt , Oraz jako Środek ochronny przeciw agorzelinie Cena wielkiego | 
pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 68 ct. Środek leczniczy dla dro-; 


biu. Cena paczki 50 cut, 


A 


~ 


Prawdziwe de nabycia on gross: | 

We Lwowie: Piotr Mirolasob aptekarz, J. Belter apt. Z. Ruckor apii 

en detail: K. Krzyżanowski apt., J: 
: E. Radlerapt., W. Redyk SPL 


uozyás 


„„ Jaworów: ` 
Lipnik: Aug. Pucha Pii Milówka: C. Quirini; Nadwórna: W. Dziembowski ap:.; 


ķi apt.; Sambor: C, M, sar apt; Sędańszow: J. Micowaki apt; Sokal: Julian 
Haus erg, 8pt.; Stanisławów: Alb. Amirowiez apt, J. ia apt.; SEP 
Zagórski apt.; Szczurowa, W. Hainz spt; Tarnopol: Er. Jamrogiewicz apt., Het- 


man Kahane apt.: PL j ; 
apt, E. Ried p ; Tarnów: L any apt, F. B. Leszozyński apt., E. Rak 
adałowiez apt.; Żu 
Hecko i Gołeoki 


Ghaidetschka, Edm: Ma- - 
Stryji J. I= i 


BF Ktoby mi talszerza wskazał, który madu: 
żywa mej marki ochronnej, abynago mógl przedsąd 
podciągnąć do odpowiedzialności „otrzyma wynagro- 
dzenie do 500 zir. TĘ 


Najnowszy wynalazek 
patentowych 


SZELEK DO SPODNI 


bardzo praktyczne, wygodne i ele- 
ganckie w najlep)zej jakości i kon- 
strukcji, wynalazku firmy 
Schnbaumsfeld 6. Freund 
we Wiedniu! 
Do nabycia w Galicji we wazy- 
stkich handlach galanteryjnych. 


x 


A drukarni „Gaz Har", 


—ę 


to, co! 
loletni 
szcze 

60 3 
gnieni 
przez 

sami £ 


